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Sejm nie ma stanowczo szczęścia do: 
spraw zagranicznych. Jeżeli jeszcze w za- 
kresie stosunków wewnętrznych pozwala się 
od czasu do czasu większości sejmowej —': 
opozycja się nie liczy — na zabieranie głosu 
i na wypowiadanie życzeń, które nie zawsze 
bywają respektowane, to w dziedzinie poli- 
tyki zagranicznej rola Sejmu zeszła do ze- 
ra. Nie jest to żaden przypadek, ale natu- 
ralna konsekwencja dzisiejszych nienorma|- 
nych stosunków politycznych w państwie. 
Sprawy zagraniczne są wyłączane nawet 
z pod kompetencji rządu, więc co może 
mieć w nich do powiedzenia Sejm, nie cie- 
szący Się, jak wiadomo, uznaniem decydu- 
jacego czynnika... Oczywiście, nie, albo | 
bardzo nie wiele. Niezwykła forma ratyfi- 


ków nie wypadaja zbyt korzystnie. Po co 
więc budzić z grobu upiory, o których na- 
leżałoby już raz zapomnieć. Nie wypada to 
czynić zwiaszcza przedstawicielom obozu 
rządowego, którego działalność daje wła- 
śnie szerokie pole do tych niepożądanych 
porównań. 

Merytorycznie zaś również nie jest 
wskazane lekceważenie opinii zagranicz- 
nej. Na zachodzie wywiera ona wielki 
wpływ na politykę rządów i żaden z nich 
nie zwykł jej lekceważyć, Tam są jednak 
inne stosunki, niż u nas, i z tem trzeba się 
liczyć, Wystarczy jeden przykład. Gdyby 
nie zdecydowanie nieprzychyina opinja pra 
sy francuskiej, zeszłoroczne nasze zabiegi 
o pożyczkę w Paryżu miałyby inny efekt, 
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kacji paktu o nieagresji z Rosją sowiecką aii się na ten fakt, bo jego skutki 
jest pod tym względem bardzo wymowną odczuł nie tylko rząd, ale również całe 
ilustracją panujących u nas stosunków. społeczeństwo. á | s 
Ale nawet wówczs, gdy wreszcie mini- | AGES ale każdy Się zgo- 
ster spraw zagranicznych decyduje się sta- dd 5 jam Polska za rządów SENACY m 
nąć wobeć Sejmu, a jak tym razem wobec re jest jakgdyby na tmp jim dess 
? i a. 3 $ en _., | przedmiotem stałego zainteresowania i to 
sejmowej komisji budżetowej, powstaje nle- SA ANY 6 A ` 
A 4 z jaknajmniej pożądanym kierunku. I nie 
oczekiwana przeszkoda. APE zk FIG kóry: oct Wing tego PRZEMYSŁ LI N 6 LEU M 
dzenie komisji dochodzi do skutku, ale za- s A S i 7. ' l 
powiedziane exposé ministra spraw zagra- któych „ść SA LR dR, Fo „po. s 
nicznych zostaje w ostatniej chwili odwoła” | niejszego wpływu. Przeciwnie, głównym 30 raków À Rynek 40 
ne z powodu choroby ministra. Ww komisji celem jej haa jant żenie d6. anie ge 9 è g 
odbyła się dyskusja, ale nie było o. ny tych stosunków podyktowane nie ego- Warszawa, Marsza kowska 145, — Bielsko, Wzgórze ala 
niejszoj rzeczy: miarodajnego oświetlenia | nem partyjnym, jak to się wydaje róż- 50 własnych składów. 
sytuacji Polski na terenie polityki między- nym waletom EA głębokiem Akana + » ana 
narodowej. Brak tego musiał wpłynąć ujem- niewiiżo lak ta pet Konieczna za.waślę 
nie na poziom dyskusji i na jej wszechstron- | qu n M interés państwa i jego powagę na te- 
ność. a. .. |renie międzynarodowym. Istnieje więc 
Należy tedy ubolewać nd chorobą mini l bod tym względem zasadnicza różnica 
stra spraw zagranicznych, zarówno Z€|., pogjądach obozu rządowego i opozycji, í ; 
względów czysto ludzkich, jak z. przyczyn |to też nic dziwnego PA nawet w sprawie M I M 0/// A, 7 (SOS) /O00OO 
natury ogólnej. Opinja publiczna w Polsce, i polityki zagranicznej trudno znaleźć wspól a "BB 
zaniepokojona ostatniemi wydarzeniami w lny język, chociaż, zdawałoby się, że nie po- nekłorz d Q Sa m U i San ATU 
polityce międzynarodowej, pragnęłaby Dat | Tina 15 być rzeczą tak bardzo trudną. „W. 4 
dzo usłyszeć 0 nich dać ministra Spraw | Przemawiał jeszcze w komisji budżeto-| Warszawa, 11. 1. (Telef. wl). W nie- bezpośrednie posłem i senatorom, ale uczy 
zagranicznych iz dużem pk u ZG wej — jak już zaznaczyliśniy — poseł Mic- | dzielę odbyła się w stolicy konferencja re-|nić to za pośrednictwem ministra wyznać 
oczekiwała jego wystąpienia w ABT sej” |dziński, który, między innemi, poruszył |ktorów wszystkich wyższych uczelni w Pol religijnych i oświecenia publicznego, — 
mowej. Tymczasem spotkał ją zawód. Jest sprawę rzekomo zamierzonej wizyty nowe- |sce, na której naradzano się nad dalszem | W dniu dzisiejszym egzemplarze memorja 
więc dalej skazana na domysły i na inior- |go ministra w Berlinie. Wizyta ta, sądząc | postępowaniem wobec wniesienia BEM miały być przesłane do Ministerstwa, 
macje, pochodzące od osób trzecich, nie- |z jego przemówienia, nie była nawet pro- |rząd do Sejmu projektu ustawy o szkolach Ta niezwykła forma doręczenia memo- 
zawsze powołanych i kompetentnych. jektowana, a więc po co w takim razie po- |akademiekieh. Na konierencji zredagowa- |rjału posłom i senatorom wywołała w ko- 
Wobec nieobecności ministra Becka, jawił się w „Czasie“ artykuł, omawiający |no memorjał dla członków Seimu i Sena- |łach politycznych najrozmaitsze kementa- 
obrony naszej polityki zagranicznej podję- | ją jako fakt dokonany i snujący na ten te- |tu, ponownie ustalający stosunek Świata |rze, przeważa jednak zdanie, że rektorom 
li się posłowie z B. B.: Walewski, Polakie- | mat różne fantastyczne komentarze. „Czas” | naukowego w Polsce do projektu rządowe- |chodziło o podkreślenie lojalności wzglę- 
wicz i Miedziński. Pierwszy, jako referent nie jest pismem samodzielnem, pisze to,|go i podtrzymujący wszystkie znane zw- |dem ministra i dlatego, przynajmniej na 
budżetu M. S: Z., ograniczył się tym razem |co ma polecone. O tem wszyscy wiedzą, |strzeżenia, Memorjalu tego w liczbie 350 |razie, celowo unikają oni bezpośredniego 
do suchego sprawozdania, nie puszczając | wskutek czego wrażenie jego artykułu by- |egzemplarzy postanowione nie wadi się z członkami Sejmu i Senatu. 
się na szerokie wody wielkiej polityki. Zy- jło większe, niż na to, być może, zaslugi- 
skał na tem niewątpliwie referat. P. Poła- wał. Ale o to również nie można winić | FĄ W LH. LJ g F i nu i 
kiewicz wygłosił natomiast przemówienie ,opozycji, lecz te nienormalne stosunki, ja- | %0% g OZIiWOŚĆ raz í n at i reki w(i w 
polemiczne w odpowiedzi na Krytyczne |kie istnieją w państwie i coraz silniej od. | $% A 3 GH s 


uwagi posłów opozycyjnych. Niepotrzebnie , działywują na dziedzinę polityki zagrani- 
wyciagał p. Polakiewiez cienie Repninów cznej, wymagającej specjalnej zręczności 
i Igelstroemów, któremi usiłował parować i taktu. 

powoływanie się posłów z opozycji na nie-| Krótka, daleka od wszechstronności dy. 
przychylna opinję prasy zagranicznej o no skusja w sejmowej komisji budżetowej 
wym ministrze, Jest to chwyt polemicz- nad niektóremi tylko fragmentami polskiej 
ny, zbyt już często nadużywany, aby mógł polityki zagranicznej, była, mimo wszyst- 
jeszcze robić wrażenie. A przytem nie jest ko, dosyć pouczająca, bo wykazała liczne 
wskazany jeszcze z innych względów. Nie braki w działalności ministerstwa. Są one 
da się zaprzeczyć, że coraz częściej zdarza, widoczne dla każdego, więc może naresz- 
się słyszeć porównania ze stosunkami cie zechcą na nie zwrócić uwagę i ci, któ- 
z przed wojny i porównania te robione są rzy są odpowiedzialni za obecny kierunek 
w ten sposób, że dla dzisiejszych stosun- | minisierstwa. A. D. 
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po najłańszych eo. 
nach fabrycznych 
w wielkim wyberza 


Ghodniki, Kapy wx. Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portiery, Ghoaniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowana 


Warszawa, 11. 1. (Telef. wł.). Jak się 
dowiaduje wasz korespondent z najbar- 
dziej miaroedajnego źródła, w kelach pro- 


wnies'eniem do Sejmu przez rząd prejek- 
tu ustawy o szkołach akademickich, roz- 


poważniejszych zmian, uwzględniając po- 
istulaty kół prefeserskich i przesłał go w 
tej fermie do Senatu, Według drugiej kon- 


fesoerów wyższych uczelni w związku z |cepeji, złożenie godności rektorów winne 


nastąpić wcześniej, mianowicie po przyję- 
ciu ustawy przez większość sejmową już 


ważany jest projekt złożenia przez rekto-|w drugiem czytaniu. 


jrów tych uczelni godności rekterskiej w 
razie uchwalenia projektu przez wladze 
ustawodawcze. Pód tym względem istnie- 
ią dwie koncepcje. Zgodnie z pierwszą, re- 
kterzy  złożyliby 


Jak widać z powyższego, uchwalenie 
przez Sejm projektu ustawy ©0 szkołach 
akademickich może spowedować takie 
komplikacje, które z pewnością nie byly 


swą godność wówczas, |brane poed uwagę przez iniejaterów akcji 


gdyby Sejm uchwalił projekt rządowy bez [przeciw szkołom akademiekim. 


© czem piszą innić, 


Proroctwa p. Staiczyńskiego. 


P. Stpiczyński zapowiada w „Kurierze 
Porannym* zupełny zanik opozycyjnych 
stronnictw.. Rzuca frapujące twierdzenie, 
że te stronnictwa trzymaly się w przeszło- 
ści tylko dzięki „piłsudczykom*, którzy im 
pozwalali rządzić. Kiedy jednak — pisze p. 
Stpiczyński — 

„Ww r. 1623 powziąty ambitny zamiar istniec- 

nia wbrew temu obozowi, padly. Gdy dzī- 

giaj chciałyby się odródzić, u boku jego 
własnych rządów — popadają tylko w co- 
raz głębszy marazm, | nie odrodza się ni- 
gdy, pokąd zastęp pilsudczyków żyje i dzia 
ła, ponieważ w pokoleniu dzisiaj działają- 
cych polityków niu wyrosną już nowe ta- 
lenty. nie powstaną już nowe ośrodki sił in- 
te.ektualnych, zdolnych do konkurencji z na 

mi. Nie waham się zaryzykować twierdze- 

nia, że rzeczywista walka o władzę może 

mieć miejsce dopiero w następnem pokole- 
niu”. 

Dziękując za te wyjaśnienia, ośmiulamy 
się prosić p. Stpiczytńskiego jeszcze o jedno 
wyjaśnienie, mianowicie, czem wobec tego 
tłómaczyć trzeba tę straszną nahalność są- 
nacji w walce z temi, skazanemi na powol- 
ny upadek, partjami? Przecież wiadomą jest 
rzeczą, że 90% aktywności sanacji sprowa- 
dza się do walki z „partyjnictwem*! 


900 tys. funtów szterlingów. 


Skandaliczny wypadek przekupywania. 
- prasy angielskiej lorda Nortkcliffa (czy Ro- 
thermere) przez Niemców (900 tys. funtów) 
nasuwa pismom różne wnioski. 

„Sądzimy — oświadcza „Gazeta Pol- 

ska" — że na dlugą (może raczej: „dale- 
ką“, przyp. „Gł. N.*) metę rzemiosło trici- 
cjeli musi przynieść szkodę ich własnym 
chlebodawcom. Instynkty rarodowe są mnc- 
niejsze, miż lenistwo myślenie, Wcześniej czy 
później przeciętmy Anglik dostrzec musi, żo 
to, co mu podawano, jako punkt widzenia 
angielski — było obcym fabrykatem, tak 
jak przeciętny Framcuz zorjentuje się, że go 
oszukiwano. Wtedy jeden i drugi zakinie 
mocno w odpowiednim języku — i zareagu- 
je. Zareaguje nietylko z powodu nagle od- 
krytej prawdy, lecz mocniej, bo z oburze- 
niem przeciw równie nagle odkrytemu kłam 
stwu". 
Jest to piękny wyraz wiary w Bzlachet- 
ność ludzkiej natury. Bardzo to dobrze, że 
go spotykamy na łamach organu sanacji... 
Ale, czy to „wcześniej, czy później” — na- 
„Btąpi samo z siebie, bez naszej pracy, bez 
propagandy z naszej strony? 


„|eście zapłacili?“ 


„A. B. C.“ przypomina, że to już druga 
tego rodzaju afera przytrafia się w Anglji. 
Aibowiem w r. 1925, sir Robert Mac Do- 
nald, który 

„wydał książkę w tej samej sprawie (The 

Polish Corridor and its Consequences) byl 

zapłacony przez Niemcy. A przecież Niem- 

cy zabiegają nietylko w Anglji, gdzie nao- 
gól dziennikarstwo jest szczególnie niedo- 
stepne dla przekupstwa, ale i w innych kra- 
ach. - 

Obecnie, gdy się odezwie jakiś głos za 

oddaniem Niemcom polskiego nawskró$ Po- 

morza. pierwsza myśl i pierwsze pytanie 
byś muszą: 

— Przepraszam, waćpan z przekonania, 
czy z umowy? Ile na rączkę, a ile po zabo- 
rze? Na ile miesięcy wynajęty? Czy osobi- 
ście, czy dziennik? 

A Niemcom, powołującym się na te 
głosy: 

— [leścia zapłacili i za pośrednietwem 
Jakiej księżny Hohenlohe?“ 


P, Kościałkowski przed 6 laty. 


„Słowo Pomorskie'* niedvskretnie przy- 
pomina p. wojew. Kościalkowskiemu, że w 
r. 1927 podróżujące po Francji. m. in. w Lio- 
nie przemawiał w takich słowach: 

„Ustabiizowaliśmy walutę z tendencją 
zwyżkową (1), nasze rolnictwo jest w roz- 
kwicie, nasz przemysł stałe i eystematycz- 
mie cię rozwija. nasze produkcje zdobywają 
coraz więcej rynków zhytu, wreszcie armja 
nasza, silna. karńa, dobrze zorganizowana, 
jest rqkojmią bezpieczeństwa naszych gra- 
nie i pokoju europejskiego". 

A zaś po powrocie do kraju, niezmiernie 
zadowolony z siebie, opowiadał w prasie sa- 
nacyjnej: 4 ) 

„itwierdzić mogłem przejawy pewnej 
tesknoty za czlowiekiem tej miary, jak mar 
szałek Piłsudski, którym obdarzona jest 
przez szczęśliwy los Polska...“ 

Prosty stąd wniosek: nie krzycz „„hop”, 
dopóki nie przeskoczysz! 

Przemystowcy nis hają się p. Witosa. 


D 
Prasa nanacyjno-konserwatywna rozdzie 
Tala przez dłuższy czas szaty z powodu tą- 
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„GŁÓS NARODU* z dn. 


r 
urtyna genewska — w góre 
Kurtyna zakrywająca scenę genewskiego | miast rząd angielski w sposób dość nieđwuzna- 

teatru podnosi się wolno w górę. Na nowo za-|czny zaczyna działać w kierunku wprost prze- 
cznio nas „pochłaniać” stare widowisko „0-|eciwnym. Rządowa prasa angielska wyrała 
brad“, ;;konferencyj” i t. p. pod ogickuńcze- | przekonanie, że bez narażenia interesów Impe- 
mi skrzydłami Ligi Narodów... Tylko, czy tyim |rjum na szwank nie podobna poprzeć stanowi- 


2-50 Stycznia 1938 


| 


razem teatr genewski istotnie będzie ..pochia-, 
uiał” naszą uwagę? Czy — przeciwnie — «te: | 
baty genewskie dotąd prowadzone i srodki, 
stosowane przez Ligę Narodów w dziedzinie 
powszechnego pokoju nie rozczarowały więk- 


szości svołeczeństw Europy do tej — w zasa-| 
dzie potrzebnej i szlachetnej — instytucji po 


rozumienia międzynarodowego, jaką jest Liga 
warodów? 

W 4. 9 b. m. podjął obrady komitet przygo- 
towawczy ia międzynarodowej komisji g9%- 
podarszej i finansowej.. W d. 19 stycznia raz. 
n ezra sle odrady „komitetu 19" nad zała:wię 
niem konflik'u chińsko-japońskiego.. W d 28) 
stycznia zacznie radzić na nowo nad rozbroje- 
niom „biuro? konferencji rozbrajeniowej, a po- 
tem 1 „komisja generalna“ tej konferencji. 

Nie możne z góry przesądzać o wyniku 
tych ważnych obrad. Ale, czy można wiązać | 
z niemi jakieś poważne nadzieje? 

Komitet przygotowawczy dla międzynara- 
dowej konferentii gospodarczej ma twardy o- 
rzech do zgryzienia miunowicie sprawę porii- 
szenia standardu złota przez Anglię. Według 
wiadomości, które znajdujemy w prasie frin- 
cuskiaj, właściwie wszystkie wysiłki tego ko 


mitetn zmierzają do przekonania Anglji iż po- 
trzeby mięizynarodowego rynku pieniężnego 


wymagają spiesznego możliwie jej powrotu do 
standatdu złota, Wysiłki te jednak dotąd roz- 
biły się o stanowczy opór Anglji. I można wąt- | 
pić, czy go teraz złamia? | 

Draga sprawa — zatargu chińsko-japoń- 
skiego — przybiera obrót wręcz kompromi'uja. | 
cy Ligę Narodów. Stan rzeczy na „Dalekim | 
Wschodzie” z każdego punktu widzenia pol- 
cina — i tak już osłabiony — autorytet Tigi 
Narodów. Zarówno pod względem prawnym, 
jak praktycznym! Ale to jeszcze mało!... Go 
rzej jest. że dwa najbardziej na terenie L. N. 
wpływowe mocarstwa, Francja i Anglja, za- 
czynają się rozchodzić między sobą w poglą- 
dzie na stosunek do konfliktu chińsko-japoń- 
skiego. Obecnie Francją rządzący obóz (rady- 
kali) ujawnia pewne sympatje dla Chin. Nato- 


ska Chin przeciw Japonji. 

Wreszcie — skomplikowana sprawa roz- 
hrajenia! 

Jest ona daig w stanie bardzo podejrzanym. 
Dotychczasowe obrady doprowadziły do zna 
nej koncesji ua rzecz Niemiec: do „równonpra- 
wnienia' Rzeszy z insemi państwami w dvie- 
dzinie zbrojeń... Ale teraz — co? 

„P. P. Cot (nowy reprezentan, Francji 

w Lidze Narodów) i Boncour cbełpig się — 

pisze „Pertinax w „I Echo de Paris* — 

że równouprawnienie Niemiec na polu zbro 
jeń zostało im przyznane pod warunkiem 
przyjęcia przez nię śmiesznego (l) projektu 
organizacii pokoju przedstawianego przez 
delegację francuską w listopadzie. Lecz 
równość praw (do zbrojenia) — jest już war 
tością żywą. podczas gdy projekt organiza- 
cji pokoju nie wyszedł ze stadjum dysku- 

sji szkolnej. Jeśli będziemy dalej uparcie w 

w jego obronie występować. nie doprowa- 

dzimy do czego innego, jak do tego. że 

wciągnięci zostaniemy w rewizję terytorjal- 
uych klauzul pokojowych”. 

Może jest trochę za pospieszby ten 'pesy- 
mistyczny pogląd francuskiego publicysty na 
stanowisko Francji. P. Cot — mówią — jak- 
kolwiek jost młodym politykiem zaczyna oka- 
zywać pewne zrozumienie dla pewnych konie- 
czności w dziedzinie międzynarodowego poko- 
ju. W każdym razie dopiero wtedy można be- 
dzie coś pewnego powiedzieć na temat stano- 
wiska delegacji francuskiej, kiedy pp. Cot i 
Boncour zechcą powiedzieć, jak oceniają sta- 
nowisko Niemiec. 

Tak więc nieszczególnie zapowiadają sie 
tegoroczne obrady pgenewskie. Zaczynają się 
pod niepomyślną gwiazdą. Grozi im albo nie- 
zgoda uczestników konferencyj, albo też — co 
jest jeszcze gorszo — uleganie wpływom tak 
wypróbowanych mącicicli pokoju. jak Niemcy. 

Kurtyna genewskiego teatru idzie w góre. 
Wraz z nią jednak nie podnosi się w górę na- 
dzieja na pokój i współprace międzynerodowa. 

w. z. 


Stalin zadowolony z „piatiletki“ 


Przed kilku dniami na posiedzeniu Central | 
nego Komitetu Wykonawczego wygłosił Stalin 
dłuższą mowę o położeniu Rosji. 

Mowa ta poświęcona jest  „piatiletce” 
i stanowi polemikę z elementami apozycji we- 
wnątrz ZSRR. i sceptycznie usposobioną wobec 
scwięckiego eksperymentu gospodarczego więk 
Szością Cpinji europejskiej. 

Stalin wychwala} sukces () „piatiletki” 
zarówno w dziedzinie przemysłu, jak i roli- 
ctwa (!), oraz mówił o wielkiej roli „piatilet- 
ki? w sensie wpływu na umysły Zachodu. Ko- 
lektywizacja rolnictwa miała na celu skasowa 
zie chłopskich gospodarstw indywidualnych. 
jako stanowiących grożbę rozrostu kapitalizmu 
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dykalnych twierdzeń rzekomo posła Witosa, 
które podał „Naprzód*. Jedna tylko „Praw- 
da“ (organ ciężkiego przemysłu), nie podzie 
la tego oburzenia. Cytuje rezolucje, uchwa- 
loną przez Radę Naczelną Stron. Ludowego 
i konstatuje: 

„Nie znajdujemy tam ani słowa o „ziemi 
dla chłopów bez odszkodowania“ — ba, nie 
znajdujemy nawet ani słowa wzmianki e 
parcelacji. Jest tylko ogólnikowe stwierdze- 
nic, że „ziemia, jako warsztat pracy produk 
tywnej, powinna znaleźć się w posiadaniu 
ludu rolniczego, a w stosunku do innych za 
wodów ziemia może być własnością poje- 
dyńczych jednostek w granicach ich potrzeb 
domowo-gospodarczych*. 

Jest to poniekąd znacznie liberałniejsze 
postawienie sprawy obrotu ziemią, niź w 
obowiązującem obecnie ustawodawstwie 
agrarnem, stawiającem niezwalczone prze- 
szkody każdemu, kto — nie będąc chłopem 
chciałby nabyć ziemię, lub gospodarstwo 
rolno. | 

Nie można mówić o postępach radykaii- 
zacji wśród ludności wiejskiej — lecz prze- 
ciwnie, bardzo wyraźnie daje się zauważyć | 
odwrót od haseł radykalnej niedawnej jesz- | 
cze przeszłości. Bo naloży pamiętać, że pro- 
gram ten, to nietylko program „Piasta“, sku 
piającego średnią i większą własność chłop- 
ską, ale także i do niedawna bardzo rady- 
kałnych stronnictw „Wyzwolenie“ i „Stron- 
nietwo Chłopskie”. A to uważamy za objaw 
bardzo pocieszający, za zjawisko, które po- 
lityee państwowej ulatwi niejedno trudne; 
zadanie”, 


w ZSRR. Dotychczasowe tempo Stalin uzasa- 
dnia koniecznością zwyciężenia wrogich So- 
vietom elementów wewnętrznych kraju, oraz 
przygotowania obromy na wypadek agresji zc- 
rmętrznej, a także uni.zależnienia gospodar. 
czego ZSRR. Poruszając zagadnienia sowiec- 
kiej waluty, Stalin polemizuje z ekonomistami 
zagranicznymi, twierdząc, że poza złotem po- 
kryciem ma ona zabezpieczenie w olbrzymich 
zapasach towarów, skoncentrowanych w ręku 
państwa. j 

Ostatnia część mowy Stalina zawiera za- 
powiedź ostrych represyj przeciwko wrogom 
wewnętrznym, których mówca uważa za głó- 
wnych sprawców nadużyć, kradzieży, defrauda 
cyj 1 dezorganizacii w sowieckiem życia go- 
spedarczem, 

Nie można było oczekiwać od Stalina cze- 
goś innego. Dyktator Rosji i główny twórca 
„piatiletki' musi chwalić wyniki gospodarki 
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sowieckiej a wszystkie niepowodzenia zrzucać 
na barki „sabotażystów”. Gdyby się otwarcie 
przyznał do klęski, musiałby złożyć swe go- 
dności, Triumfowaliby jego wrogowie, którzy 
plan i przeprowadzenie „piatiletki* stale kry- 
tykowali. 

Położenie ludności rosyjskiej nie jest po 
tej „„piatiletce" lepsze niż dawniej. Brak chle- 
ba, brak opału, brak odzieży. Powstały wpraw- 
dzia różne olbrzymie przedsiębiorstwa, urucho- 
miono częściowo „Dnieprostroj*, wybudowano 
szereg dróg linij kolejowych, kanałów, ale to 
wszystko pochłonęło olbrzymie sumy a nie ma 
dotąd wiłoków, by któraś z wielkich fabryk 
sowieckich mogła produkować tanio i solidnie. 
Bezrobocie jest stosunkowo niewielkie. ale tyl- 
ko dlatego, że do roboty. którą na Zachodzie 
jwykomuje 1, w Rosii używa się 3 robotników. 

-Ód chaosu i dezorganizacji w fabrykach 
i kolejnictwie groźniejszem jest przesilenie w 
rolnictwie i górnictwie sowieckiem. Jak wia- 
domo, zboże i nafta miały ratować handel za- 
graniczny Rosji. Otóż wedle wszelkiego praw- 
dopodobieństwa w r. 1988 Rosja wywiezia 
zvacznie mniej zboża niż przed  „piatiletką”. 
Produkcja ropy naftowej stosunkowo bardzo 
latwa, też się zmniejszyła. Pozostaje zatem 
drzewo, futra i szereg innych artykułów, któ- 
re Rosja może wywozić. ale to nie wystarczy 
do zrównoważenia ujemnego dotąd bilansu 
handlu zagranicznego. Ponieważ zaś Rosja 
jest już w państwach kanitalistycznych powa- 
żnie zadłażona, więc bedzie musisła zmniej: 
szać swój przywóz. ale to znowu fatalnie od- 
bije sią na drugiej „piatiletee*, bo przywozi 
sie głównie maszyny, potrzebne dla nowych 
fabryk. i 

W porównaniu z r. 1923 lub 1924 przemys? 
sowiecki rozwinął się i Stalin ma słuszność 
stwierdzając. że w Rosii niema takiego spadku 
produkcii przemysłowej jak w zachodniej Eu- 
ropie lub Ameryce. Ale też Europa narzeka 
na kryzys. na wyłatkowo fatalna czasy, w Ro- 
sii zaś miał istnieć „raj ezerwony”, miał być 
albrzymi postęp I pochód narrzód. Tymczasem 
ludność Sowietów czuje sie iak najgorzej i po- 
rządki „burżnazyjne* uważałby za szczęście. 
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znakomity baryton rosyjski, 


po wielkich sukcesach na estradach Pary» 
ża i Berlina, wystąpi z jednym koncertem 
w Krakowie, a to we rzwartek, dnia 
12-g0 b. m. w sali Bofeńskiego. 
Przy fortepianie Dyr. B. Wallek-Walewski. 


: A s Ff. Pa | 
Od Administracii. 
Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


styczeń 


$ 
Równocześnie zwracamy się 
do wszystkiech abonentów za- 
legających z prenurreratą z v0- 
'rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów" 
nać. 


Komitet Wykonawczy Nar. Partji Robotni- 
czej ogłosił z początkiem stycznia, że rokowa: 
nia z Chrześć. Demokracją w prawie polącze- 
nia obu stronnictw zostały zerwane, a to jako- 
by z powodu wygórowanych żądań  Chrześć. 
Dem., która chciała narzucić Nar. Partji Ro- 
botniczej swój program i nazwę. Wstrzymaliś- 
my się od krytyki tego oświadczenia i nadal 
rie zamierzamy poruszać historji tych roko- 
wań. Stwierdzić jednak należy, że nię Ch. D. 
ponosi winę, że rokowania nie dały dotąd po- 
myślnego wyniku. Ch. D. byłaby je prowadziła 
dalej, gdyby N. P. R. nię ogłosiła komumikatu 
o zerwaniu rokowań. 

Mimo zerwania rokowań Ch. D. zachowa na 
dal dla N. P. R. przyjazne uczucia i spokojnie 
oczekiwać będzie chwili, w której rokowania 
zostaną wznowione. Nie nie przemawia za tem, 
by należało zerwać istniejące już węzły współ 
pracy między posłami Ch. D. a N. P. R. (w Sej- 
mach śląskim i warszawskim) i nie nie zmusza 
do podejmowania z racji zerwania rokowań po- 
iemiki. któraby ucieszyła jedynie sanatorów. 

Już pierwsze wiadomości o niepowodzeniu 
vikowań wywołały w prasie sanacyjnej wielką 
redość. Każdy objaw konsolidacji opozycji jest 


Nieudałe rokowania N.P.R.zGh. 
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do pokłócenia stronnictw niezależnych. powięk- 
szenia chaosu i zamętu "To też Ssanacyjną 
„Polska Zachodnia* zachęca N. Pr R., by wy- 
zwoliła się z „kleszczy” Korfantego. by jej po- 
słowię wystąpili ze wspólnego klubu N. P. R. 
i Ch. D. w Sejmie śląskim. W peridnym arty- 
kuliku zachęca organ sanacyjny śląską N. P. 
R., by okazała się „samodzielną”. 

„Polania? stwierdza, że podstawy nieuda- 
łych rokowań był dla Oh. D. chrześcijański 
światopogląd wynikający z nauki Kościoła, Na 
tym punkcie Ch. D. nię może robić ustępstw. 

„Tu nie chodzi — pisze „Polonia“ — o na- 
rzucanie programu Ch. D., Narodowej Partji 
Robotniczej, jeno wyraźnie o to, aby oba stron 
nictwa za podstawę swego bytu i za źródło ży- 
ciodajnę działalności uznały zasady chrześci- 
jańskie w myśl nauk Kościoła, a jako cel swej 
działalności, realizowanie tych zasad w życia 
publicznem”. 

W czasach dzisiejszych zanikają partje, któ 
re nię opierają swego bytu na skrystalizown- 
nym światopoglądzie. Ostoją się tylko partje 
światopoglądowe. Pr.yjdzie czas — kończy 
„Polonia“ — że wszyscy w Polsce wyznająty 
zasady chrześcijańskie, znajdą się w jednym 


dla sanacji groźny. Dąży ona wszelkięmi siłami | obozie. 
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Bea ziemiach Rzeczplitej 


„Wszystko dla frontu zachodnierol**, 


Pod tym hasłem rozpoczyna Związek Obro- 
ny Kresów Zachodnich swą pracę w roku bie- 
żącym. W odezwie, wydanej do społeczeństwa, | 
Zarząd Główny tego związku, wskazując na 
zakusy Niemiec na całość granie Polski, na- 
wołuje wszystkich obywateli do akcji zbioro- 
wej, której celem będzie przeciwstawienie się 
nienawistnej propagandzie niemieckiej, Rok 
1953 musi być okresem szczególnie wytężonej 
uwagi wszystkich polskich czynników w kie- 
runku naszej zachodniej granicy. s) 
niemieckiej, na której ysługach stanęły nawet 
rozgłośnie radjowe, nie można się dalej przy- 
gladać bezczynnie i biernie. 

| 


Najw, Trybunał Administracyjny. 


F. Prezydent Rzplitej mianował sędziami 
Najwyższego Trybunału  Administracyjnego 
Stan. Chrupowicza, dotychczasowego rad- 
cę prawnego w Min. Sprawiedliwości, Wiad. 
Mućriekiego, adwokata w Warszawie. Kaz. 
Sęchockiego, radcę Min. Spraw Zagr., Konst. 
Tchórznickiego. naczelnika Wydz. Min. W. R. 
i ©., P. i Aleksandra Lechisza, naczelnika Wy- 
działu Min. W. R. i O. P. 


Samobójswo wybiineco przemysłowca 
naitowegoa. 


We Lwowie popelnił samobójstwo prezes 
Związku polskich przemyslowców naftowych i 
wiceprezes świeżo utworzonego Żwiązku produ 
centów ropy, inż. Władysław de Sajo. Przy- 
czyną samobójstwa byly trudności natury ma- 
terjalnej na tle kryzysu, oraz walki z kartelem 
a:aitowym, którego zmarły był przeciwnikiem. 
„Samobójstwa dokonał przy pomocy rewolweru, 
strzelając sobie w skroń. 


Pp: 


Afera przemytnicza Sała i Bachracha 


Śledztwo w sprawie sensacyjnej afery prze 
mytuiczej Sala i Bachracha zostanie wkrótce 
zakończone. Afera Sala i Bachracha jest jedną 
z największych afer przemytniczych w Polsce. 
Według dotychczasowych wyników śledztwa 
na oszukańczych machinacjach bandy, skarh 
państwa stracił około miljona złotych. 

Wszyscy członkowie bandy siedzą zamknię- 
cj w więzieniu w Warszawie. Natomiast w 
sprawie red. Cizsielskiego j red. Gwizdalskiego, 
aresztowanych wespół z Salem i Bachrachem 
i przetrzymywanych przez kilka miesięcy w 
więzieniu, śledztwo wykazało całkowitą ich 
niewinność. Redaktorzy Ciesielski i Grwizdalski 
wypuszczeni zostali z więzienia przed Bożem 
Narodzeniem i nie ulega wątpliwości, że Śledz: 
two w ich sprawie zostanie umorzone. 


Neudata kratzeż motorówki w Gdyni. 


W przystani rybackiej w porcie gdyńskim 
skradziono kuter motorowy, stanowiący włas- 
ność jednego z ryhsków gdyńskich. Sprawcy 
kradzieży, Hofiman, Kaczorowski i Połać za- | 
mierzali uciec na tym kutrzę do Danji. Kra-| 
dzież wcześnie zauważono i telefonicznie za“ 
wiadomiono przystań na Helu. Na spotkanio 
uciekających na kutrze, na pełne morze "dał 
się dużym kutrem rybak Kondel wraz z kilku 
kolegami. Po krótkiej walce udało się Ścigają- 
cvm zmusić kuter do przybicia do przystani w 
Helu i aresztować jego załogę. 

C u —— 

DZIAŁALNOŚĆ KATOLICKIEGO KOMI- 
TETU POMOCY BIEDNYM W PRZEMYŚLU. 
Komitet oniekował się w z. r. 233 rodzinami, 
liczącemi 765 osób. Rozdano: 150 kg. cukru, 
1020 kg. mąki, 509 kg. kaszy, 70 ke. słoniny, 
48234 litrów mleka. Na ten cel złożyły się na- 
stępujące fundusze: Ks. Biskup Nowak ofiaro- 
wał 1.350 zł, Ks. Biskup Barda i kanizuła Ka- 
tedralna 300 zł.. księża przemyscy 360 zł., po- 
zatem inne ofiary wyniosły 602.16 zł. (KAP). 

B. PROFESOR UGIWERSYTETU OSZU- 
STEM. Przed sądem grodzkim w Warszawie 
stanął w tyon dniach w roli oskarżonego o 
zwykłe oszustwo, b. profesor fizyki i matema- 
tyki uniwersytetu warszawskiego, Lucjan Sie- 
miński. Pobrał on od dwóch staruszek L, Cie- 
chomskiej i J. Dawidko 850 złotych za popar- 
cie w sprawie przyjęcia ich do schroniska dla 
starców Warszawskiego Tow. Dobroczynności. 
Gdy jednak pomimo upływu długiego czasu 
staruszek nie przyjęto, zażądały one od pro- 
fesora zwrotu pieniędzy. Ten jednak oświad- 
czył. że pieniędzy nie zwróci, ponieważ mogą 
one je.zczę być przyjęte, gdy tylko się Tee] 
trochę postarzeją. Ostatecznie na skutek do- | 
niesienia do policji profesora aresztowano, 4 | 
sąd skazał go na G miesięcy więzienia. 

WYROK ŚMIERCI W POZNANIU. Sąd o- 
kręgowy w Poznaniu skazał na karę Śmierci 
blacharza, Hieronima Bartoszewskiego. oskar- i 
żonego o usiłowane morderstwo rabunkowe | 
na osobie Anieli Twardowskej, właścicielki, 
realności i jej służącej Modrówny. Zbrodni tej 
dopuścił się Bartoszewski 13-go grudnia ub. 
roku. Na szczęście rany nie okazały się śmier- | 
telne i ohie kobiety przyszły do zdrowia. 

MORDERCA LISTONOSZA Z USTRONIA 
SKAZANY NA DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE. 
W sądzie okręgowym w Cieszynie zakończyła 


Areybiskupi Komitet Ratunkowy! 


„GŁOS NARODU“ z dn. 12-zo Śtyczuia 1033 


ie życia rodzinnego 


Czyzna woli jeden samochód w garażu więcej, 
niż jedmo dziecko w demu. Zahawy i rozrywki 
zajmują współczesnym małżonkom tyle czasu. 
że nie mają chwili na poświęcenie jej dzieck:. 
Wstrętny egoizm współczesny. zwany szumnie 
vroczystych nabożeństwach w kościołach, sta- | „postępem”, wyklmcza dziecko z naszego ży- 
raniem Ligi katolickiej, odhyły się po para- |cia. To rezprężenie pojęć wkrada se już nawet 
tiach akademje, na których wygłaszano odczy-! do ogóln spoleczeństwa katolickiego. Jednak 
ty o znaczeniu rodziny z punktu widzenia re- katolicy trwają i trwać będą nadal na stan- 
ligijnego, społecznego i państwowego. | wisku rodziny, która kocha dziecko. Nasze 
W Poznaniu uroczystości wypadły niezwy-!mavki cznie życie ofiarowaly wychowaniu dzie- 
kle imponująco. Sala olbrzymiego teairu „Sł ù, ci To hyłv naprawdę Matki-Polki. Im właśnie 
ce* wypelnila się po brzegi pubiicznością. Aka-| oddajemy gięboki hold i składamy uczucia 
demję zaszczycił swą obecnością Ks. Kardynał | wdzięczności. 
Prymas August Hlond, który przy tej okasi Państwo nowoczesne, jak jest Bolszewja. 
wygłosit niezwykle głębokie przemówienie. | zmusza wszystkich do ponoszenia ciężkich o- 
charakteryzujące współczesny kryzys moralny, |fiar na rzecz kolektywu dla państwa. Jednak 
przeżywany przez społeczeństwo, który musi|nie myśli się zupełnie i nie zmusza do pono- 
odbijać się szkodliwie j na życiu redzianem. | szenia ofiar na rzecz najpierwotuiejszego kolex 


ks. Prymas o kryzys 


G 


` W ubiegłą niedziele, jako. w uroczystość * 
Świętej Rodzimy, zwyczajem dorocznym odby- 
ly się na terenie archidiecezyj gnieźnieńskiej 
i poznańskiej obchody, poświęcone odrodzeniu 
i wzmocnieniu węzłów życia rodzinnego. Po 
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„Wzrost: kultury — mówił Ks. Prymas —jizwu. jakim jest rodzina. 
powoduje zwykle wzrost kultu rodzinnego, de- W dzień św. Rodziny —- kończył Ks. Pry- 
kadencja społeczeństwa — jego rozkład, Na mas — chcemy utrzymać ideał rodziny w spo- 


zdrowym kulcie rodziny wzniosło się do nie-iicczeństwie potskiem, bo tyko w zdrowej i 
bywałej potęgi cesarstwo rzymskie. z rozprę-;mocnej rodzinie tkwi zdrowy instynkt społecz- 
żeniem rodziny przyszedł nienchronnie į upa- | ry”. 

dek imperjum. Chrześciiaństwo odrodziło ro- Długotrwała owacja ra cześć Ks. Prymasa 
dzing i oparło się na niej, Dziś niestety rodzi-!tyla wymownym dowodem. jak głęboko zapa- 
ua przestała być tem, czem była Gawniej. Ro- | dły do duszy zebranych słowa Ks. Prymasa. 
dzina uważana dziś bywa za coś niewygodne- | Referat p. t. „Czem jest rodzina w życiu na- 
go, za coś co wymaga ze strony rodziców pe- redu”, wysłos'ła pani Stopowa z Kieina. Pro- 
wnych osobistych ofiar na rzecz dziecka. Nis- gram akademii w dalszym ciągu został uzupeł- 
stety. współcześmi małżonkowie nie chcą zdoby niony częścią wokalno-muzyczną. (KAP.). 

wać się na ofiary. Egoistycznie nastrojony męż 


Inielsza lokemolywa górska w Europie. 
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Na stacji w miejscowości francuskiej Saint Na zaire odbyła się próba wytrzymałości potężnej 
lokomotywy. która ma być oddana do użytku kolejom alpejskim. — Długość lokomotywy 
wynosi 27 mtr. 
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Program podwójny. Program podwójny. 
Od czwartku dnia i2-go stycznia 1933 roku. 
Najlepszy i najbardziej interesujący z obrazów reportarzowych ! 


(Czarny Wladca 
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| Na zlamanie karku 


Rekordowy Dil 1 W SULLIVAN w tysiącu arcykomicznych sytuacjach peł- 


sportowiec MILL? ny'h grozy i sensacji. 
Początek przedstawień o godzinie 5-tej, 7-mej i 9-tej. 

Zniżki dla P.P. Urzędników, Wojskowych i 
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W święta o 3, 5, 7, 9. 
Akademików. 
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się rozprawa w trybie dorażnym  [rzeciwko 
mordercy Małysza, listonosza z Ustronia, Chra- 
pce. W południe sąd wydał wyrok. na mocy 
którego Chrapka został skazany na dożywot- 
nie więzienie z pozbawieniem praw Obywatel- 
skich. Sąd zastosował przy wymiarze kary 0- 
koliczności łagodzące. 


Z całego świaia. 


Miemcy nie chcą grać z Polską. 

Do zachodnich Niemiec miała przybyć pol- 
ską drużyna bokserska ze Śląska į rozegrać 
kilka spotkań z drużynami niemieckiemi, Jak 
się obecnie okazuje. jedynie Kolonja i Essen 
zgodziły się na rozegranie meczów. Ponieważ 
jednak dwa starty drużyny polskiej Niemcom 
sie nie opłacają. impreza ta została odwołana. 


ZRÓŹ składke na 


Warto zaznaczyć, że zapraszający klub nie- 
miecki Colonia bawił w ubiegiym roku na 
Śląska i zobowiązał się ułatwić Ślązakom 
przyjazd do zachodnich Niemiec. Obecnie jed- 
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nak nie chce brać na siebie ryzyka finansowe: 
go, a może i politycznego i z imprezy tej sią 
wycofuje. 

Również w niemieckim kalendarzyku mięs 
dzypaństwowych spotkań bokserskich nie we 
względniono meczu rewanżowego z Polską, 


Komuniści nie zakłócali świąt 
prawosławnych. 


W okresie prawosławnych świat Bożego Na 
radzenia w Moskwie, wypadł wyjątkowo słabo 
przebieg kampanji anżyrcliainej. urządza (zj 
corocznie w czasie świąt. Nie edbvł się ant 
jeden pockćd uliczny, jakie siawne byly w la- 
tach ubiegłych, ośmieszające wiare i obrządki. 
Nabsżećstwa w cerkwiach nie były zakłócone 
żadnym incydentem. W okolicach Moskwy wła 
Cze teerowały bicie w dzwony. zakazane od: 
lat kilku. Na placach moskiewskich jawnie 
sprzedawano choinki į ozdoby choinkowe. Agi- 
tacja antyreligijna tym razem ograniczyła się 
wyłącznie do odczytów, pokazów muzealnych, 
seansów kinowych i t. p. 


List pasterski z IV w. pa N. Chr. 


„Columbia Uniwersity” w Nowym Jorku 
saczyci się od niedawna posiadaniem ciekawe- 
go. spisanego na papyrusie dokumentu, dati- 
jącego się z IV. w. naszej ery i zawierającego 
list pasterski pewnego biskupa egipskiego do 
k.ściołów swej diecezji w sprawie rozpowsze- 
chnienej wówczas sekty gnostyków. W liście 
tym wyłożone są główne zasady Wiary św. we 
dług nauki Apostołów, oraz udzielona wyjan 
śnienia w sprawie niektórych ustępów listów 
św. Pawła. Zakończenie listu zawiera napom- 
nienie do wytrwania w Wierze św. 

Ciekawy łen dokument  zmaleziony został 
przy wykopaliskach na miejscu dawnego mia- 
sta Karanis w Egipcie i ofiarowany uniwersy« 
tetowi Columbia przez prof. Boak z Ann Ar- 
tor University w Michigan. (KAP.). 


Eksplozja w niemieckiej fabryca 
er emicznej, 


W fabryce I. G. Farben w Premnitz pod 
Rathenow, w której w ubiegłym miesiącu pod 
czas eksplozji zostało 12 osób zabitych i wielu 
rennych, wydarzyła się nowa eksplozja. — 
W dziale doświadczalnym pękła rura przewo» 
dowa wielkiego ciśnienia, wyrządzając wielkie 
zniszczenie. Z powodu wybuchn praca w fabry- 
ce została wstrzymana, a zakłady zostały na- 
tychmiast zamknięte. Szczegółów na razie brak, 
Zarząd firmy oglasza, że podczas katastrofy 
jedna osoba została ciężko ranna, a dwie od- 
niosły lżejsze obrażenia. 


Samobójstwo cćrxi Trockiego. 


Córka Trockiego, przebywająca od dłuż- 
szego czasu na kuracji w Berlinie, popełmiła 
samobójstwo przez zatrucie się gazem świetl. 
nym. Powodem tego krcku była obawa, ża 
grozi jej wydalenie z granic niemieckich. 


Z Wadowice. 


Żydzi naruszają spoczynek niedzielny, 


Od dłuższego czasu sklepikarze żydowscy 
w Wadowicach bezkamie łamią spoczynek nie- 
dzielny. Doszło do tego, że nawet w tak uro- 
czyste dla każdego katolika — święta Bożego 
Narodzenia — w sklepach żydowskich sprze- 
dawano i kupowano. Tak np. w Boże Narodze- 
nie był otwarty sklep blawatny Ozjasza Cizne- 
ra w rynku. w święto Trzech Króli 6 stycznia 
były otwarte: skład maszym Reifera w ryn- 
ku — sklep galanteryjny Feldmana przy ulicy 
Zatorskiej — sklepy Weinfelda w rynku 
Echönberza przy ulicy Krakowskiej i całą ma- 
sa innych. Zaznaczyć należy, że przechodzący 
obok otwartych sklepów żydowskich mieszkań 
cy miasta Wadowie niejednokrotnie wzywali 
imterwencji policji, co jednax pozostawało bez 
skutku. Ponadto 2 członkowie miejscowej pla- 
cówki O. W. P. p. Franciszek Stopa i p. Fran. 
ciszek Zadora dostali mandaty kame od stam- 
stwa za rzekome przybranie sobie charakteru 
nielegalnych kontrolerów. 

Ukarano ich grzywną w łącznej kwocie 60 
zł. z zamianą na 6 dni areszt. 

Żydzi w Wadowicach cieszą się specjalną 
"pieką. W nocy Bożego Narodzenia, polieja 
zaalarmowana fałszywie, że mają być rozrzu- 
cane ulotki antyżydowskie, urządziła ostre po- 
zotowie i caly posterunek P. P. w Wadari: 
cach patrolował po ulicach, wzmocniony mfli- 
cją miejską i siłami ściągniętemi z okolicy. — 
W nocy ckolo godziny 11.30 aresztowano 3-ch 
przechodniów: pp. Tadeusza Putka. Władysła- 
wa Rzyckiago ; Józefa Sanoka, pod zarzutem 
r:ekomej checi rozrzneania ulotek. Aresztowa- 
ni byli trzymani całą noe na posterunku P. P. 
Rano w dzień Bożego Narodzenia dokonano 
rewizji w lokaln O. W. P. i u p. Jakóba Bana- 
sia — bez żadnego rezmiłatu. 

Wśród ludności Wadowic fakty te wywo: 
ją żywe komentarze. M. K. 
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L sali koncertowej. 


Artur Rubinstein. 


Oryginalnie pomyślany program niedziel- 
nego koncertu Rubinsteina powinien był ścią- 
gnąć znacznis więcej słuchaczy do sali Stare- 
go Teatru, niż ich tam przyszło. Byliśmy do- 
tychczas przyzwyczajeni do kompletów na te= 
citalach tego wielkiogo pianisty. Być moża, 
że to Rubinstein sam sobie trochę zaszkodzi, 
grając niedawno na koncercie filharmonicznym 
w Warszawie, który fale Polskiego Radja *02- 
niosły do wszystkich zakamarków Krakowa. 
"Jednem słowem nawet tacy poientaci fortepia- 
mi jak Rubinstein odczuwają dzisiaj konku- 
rencję, chociażby sami byli jaj źródłem. Kos- 
cert niedzielny stanowił jednak nowe zwycię: 
stwo sztuki Rubinsteina, Z początku programu 
wywalczał je Rubinstein przeciwko dość silne- 
mu oporowi fortapianu. do którego mechaniki 
musiał przystosować siłę uderzenia. Do paro- 
zumienia między artystą a instrumentem do- 
szło już w ciągu drugiego z kolei scherza Cho- 
pina, tak, że z przebiegiem cyklicznego ich 
ułcżenia w jednym punkcie programa stale 
podnosila się skala ich wykonania aż ku *a- 
memu szczytowi brawury i artystycznego ni- 
pięcia. W aalszej części koncertu przeważały 
utwory nowe’ muzyki. Pomiędzy znanom pre- 
ludjnm i marszem z opery „Miłość do trzech 
pomarańcz” P-okofjewa — wykonał Rubin- 
stein dedykowane mu przez głośnego dzisiaj 
kompozytora Rendo, które okazało się rze- 
cza mało zajniujacą zarówno od strony war- 
tości tematycznych jak technicznego Wwypos%- 
żenia. Do zgoła przebrzmiałych — w czasie pl- 
sania kompozwcji — środków uciekł się Buso- 
ni w „Alkowie Turandot“. Dopiero dwa utwo- 
ry Manuela de Falli: „Andaluza” i „:Tanise 
młynarki* przyniosły słuchaczowi powiewy z 
krainy szczere! inspiracji kompozytorskiej i 
niezmiernie efektownej pianistyczności. Mało po 
wiedział nam natomłast młodszy od de Falli kom 
pozytor hiszpański FeJerigo Mompou 'któreqo 
nie należy zamieniać r franouskim Hipolitem 
Monpou z pierwszej połowy XIX-go wieku) w 
utwirze. w którym ze zraczną dla siebie szko- 
dą odsunął się od rodzimych motywów. ażeby 
rozplynąć się w najhanalniejszym kosmapoli- 
tyźmie o zgoła nieoręginalnych cechach. Lat- 
cuchem waleów Brahmsa, sentymentalnym So- 
netera Petrarki I „Waleem Mefista” Liszta za- 
kcńczył Rubinstein koncert wśród normaln ch 
ovjawów frenetycznego uznania publiczności. 


Z. J. 


Parra 


m O RO a 0 WE AE O WRO 


Ogłoszenie niepodległości Egiptu, spowodowała większe uzależnienie się Sudauu od 
Anglji Anglicy w pierwszym rzędzie zwrócili uwagę na wyszkolenie armji tubylczej 
w Sudanie Oto obrazek z ostatnich manewrów wśród piekących piasków pustyni 


Czego uczą 


w szkole sowieckiej. 


Praga, dnia 9 stycznia 1932. 

W Związku sowietów ezynicne są wszelkie 
starania, aby gruntownie przetworzyć ilolo- 
gje szkoły i młodzieży szkolnej. Chodzi nie- 
tylko o wszczepianie konkretnych wiadomości. 
ale zarazem 0 wszczepianie komunistycznej 
ideologji, przetworzenie myśli uczniów tak, aby 
odpowiadało to generalnej linji partji komuni- 
stycznej. Dlatego też podręezmiki szkolne opra- 
cowame zostały tak. aby uczeń wychowywany 


Najpotężniejszy twór  kinematografji 
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Sala centralnie ogrzana. 


L rozmyślań o teatrze. 


Od dłuższego czasu teatr krakowski zado- 
wala się wystawianiem premier co drugi ty- 
dzień. Listopad i grudzień, a nawet początek 
tego miesiąca — oto okres czasu, w którym 
kulturalny Kroków czuł się pod tym względem 
poszkodowany. Wprawdzie uroczystości ku czci 
Wyspiańskiego przyniosły szereg wieczorów, 
jakich Krakowowi możę cała Polska pozazdro- 
ścię — „Wyzwolenie” z dyr. Osterwą w roli 
Konrada, „Wescle* z p. Ludwiżanką jako Pan- 
ną Młodą i wzruszającą modlitwę króla Jana 
Kazimierza (p. Karbowski) w „Krelowej Pol- 


skiej Korony” — przecież jednak tradycja te-, 


atru naszego domaga się tych — że tak po- 
wiem; co-sobotnich premjer. tych „nowosci“ co 
tydzień, zwłaszcza, że dzień dzisiejszy nie 
musza teatru do modernizacji kalendarza. 
Obrazem żywotności teatru, obrazem jego 
pracy, widocznym nazewnątrz — jest częsta 


zmiana repertuaru, częste zasilanie go nowemi, 
1 wartościawemi sztukami. Stwarza to ruch ar, 


tystyczny i idący za tem ruch — kasowy. Praw- 
da, że dyrekcja i aktorzy pracują hardzo w tym 
teatrze — odbywają po dwie, a niekiedy i wię 
eej prób dziennie. grają co wieczór, a są dnie, 
kiedy przedstawienia odbywają się takżo po Po 
łudnin, a często i przęd południem (przedsta- 
wienia szkolne) — slowem: jest czasem tak. że 
aktorzy przez dzień cały nie wychodzą z te- 
atru. Ma to swoje konsekwencje artystyczne, 
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wszystkich czasów wynagrodz ny I nacroda prze” 
Akademię sztuki filmowa! w Paryżu. Fascynujący pełen realizmu życiowego obraz realizacji 


Vidora 


Potężny dramat bezzranicznej milości, która w sercach 
ludzkich neżar wznieca w rolach głównych 


Poczatek seansów o godz. 5, 7, i 9.10; w niedzielę i święta o g. 3 pop. 


w teatrze świetlnym 
R c z 


film który pobit 
wszystkie rekordy 


tego srzonu i 


Program Nr 15. 
Sala centralnie ovr”ana. 


dodatnie: sztuki są starannie opracowanc — 
ale z drugiej strony zaniedbanie ceo-sobotnich 
premjer pociąga za sobą konsekwencję ujem- 
ue: brak częstych nowości powoduje słaby 
ruch, mało zainteresowanie życiem teatru i 
wreszcie — to najważniejsze: niezadowolenia 
kasy. To odstąpienie od tradycji uświęconej 
nietylko przyzwyczajeniem publiczności (która 
brak premjer co sobotę tłumaczy sobie zawsze 
na niekorzyść teatru), ale uświęconej także 
wieloletniem doświadczeniem poprzednich wło- 
darzy naszej sceny: Pawlikowskiego. Solskiegy, 
Rydla. Siedleckiego. Nowakowskiego i Trzem- 
skiego — miepokoji dzisiaj widownię. Znamy 
ciężkie polożenie finansowe gminy i zdajemy 
sobie sprawę, że luki repertuaru —- to osłabi 
nie ruchu, które musi przynieść deficyt. Wido- 
wnia jest w takich razach czułym  barome- 
jtrem — przeczuwa następstwa deficytu i lęku 
stę.. boé przecież bezpośrednim następstwem 
mirusowego stanu kasy teatralnej, będzie to; 


dopłacać do teatru w większej mierze, niż to 
Czymi normalnie. A jakże ten obowiązek wy- 
kona, skoro brak jej dziś na zaspokejenie naj- 
clementarniejszych potrzeb miasta: społecz: 
nych, humanitarnych, gospodarczych? Jeśli 
więć teatr bystrym nurtem swego własnego. ar 
tystycznego życia, życia wprost — wulkaniczć 
nego, sam nie wypełni swojej kasy: ucierpi na 
tem kultura Krakowa — deficyt pociągnie za 
sobą katastrofę artystyczną! 


„GŁOS NARODU“ z dn. i2-go Stycznia 1933 


ŁY 


| „Pokazałeś Chiny”? -— zapytuje nauczy- 


że gmina poczuje się wreszcie w obowiązku | 


Ke TH. 


kw 


dor. — W Chinach panuje wojna domowa, po- 
rywająca niemal wszystko. W Chinach nadzwy, 
czaj ostro prześladują partją komunistyczną, 
przeciwko czemu protestować muszą wszys -y: 
pracujący, W stronę Chin wywiągają ręce 
wszystkie państwa kapitalistyczne, a w ostate 
nim czacie postępowamię Japonji przechodzi 
wszelkie granice. To wszystko musi doprowa» 
dzić masy pracujących w Chinach do przeko- 
rania, że dalej tak dziać się mie może. Musi 
dojść do rewolucji”. 

„Popatrzmy jąk on myśli* — mówią do 
siobie półgłosem amerykańscy goście — piszo 
„Prawda”, 

Do tablicy zawołano P vlika Andrejewa. 

— Nuże, cllopcze, pokaż mi. które państwo 
jest najbardziej wrogie dla Związku Sowietów. 

Pawlik obraca globus i pokazuje Anglję, 
W klasie wzruszenie. Odzywają się głosy: 

— dlę, miał pokazać Francję. 

— Nie, Polskę. 

— Rumunię. 

Nagle Pawlik zarumienił sią i podnosi ręce. 

— Pokazalem niewłaściwie. Nie miałem po- 
kazywać Anglji Żadnego państwa nię można 
pokazać, W każdem państwie mamy wrogów 
i naszych przyjaciół. Nie można ich policzyć, 
zwłaszcza naszych przyjaciół, którzy swych 
sympatyj dla nas nie mogą wyrażać głośno, 

Odpowiedź Pawlika — zauważa „Praw- 
üa? — wywoluje wzruszenie wśród cudzoziem- 
ców. Niektórzy Coś notują w swych notatni: 
Egen. l 

Ot, popatrzcie na te dzieci, co za sposćb 
myślenia. | 

Międzynarodowe pojmowanie rzeczy... 

— Te liczysz lat, chlopcze? 

—a Trzymsśeje — pada odpowiedź. 


u wał 
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Sokół — Krynickie Tew. Hake'owe 4:2. 

W Kryricy odbył się mecz hokejowy o mł- 
stczostwo okręgu krakowskiego między kra- 
kowskim .„Sakałeme a Towarzystwem Hoke- 
jowem Kryniewiem zakończony zwycięstwem 
Sokola 4:2 (2:1, 00, 2:1). Gra stała na niskim 
poziumie © prowadzona byla ostro. Na wyTóż- 
nienie z rużyny krak. zasluguje Wołkowski. 


był według wskazań partji komunistycziej, a 
nie ulegał wpiywom pódręczników „burżuazyj- 
rych". Z podręczników sowieckich szkół wy- 
rzucono wszystko, co nio odpowiada idcologji 
kemunistycznej. Tak w podręcznikach do ra- 
chunków nie spotykamy przykładów, w któ- 
rych się „kupuje? iub „sprzedaje? i niema wo- 
góle mowy o kuncach czy handlowaniu wo- 
góle. 


Sprawa Nurmi'ego leszcze skiuałna. 
Sprawa dyskwaliikacji Numniego uważa- 
ta powszechnie za zaimtwioną ostatecznie w 


W szkole sowieckiej, zwłaszeza Średniej, | 302716 nioprzychylnym cla Finna, jest jeszcze, 
wisiką uwagę zwraca się na zagadnienia poli- jak się okazuje, aktualna. k% 
tyki zagranicznej. oczywiście w oświetleniu so- DIESE Ą Związek Lekkoatletyczny detych- 
Sedia: czas Tie zrezygnował jeszcze z prób „ģtatowa- 
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W jednym z ostatnich numerów moskiew-j"ia“ Nurmi ego. Ostatnio przesłał on Miedzy 
skiej „Prawdy“ zamieszczono feljeton, w któ- | Uarodowej Federacji Lekkoatletycznej nowy 
rym opisano scene, jaka miała miejsce w so-| memorjał w sprawie Nurmiego, w którym 


występuje ostro przeciwko bezgrawiu į samo- 
woli zarządu Federacji, domagając się niezwło- 
cznego cainięcia dyskwalifikacji  Nurmi'ego. 
Związek podkreśla, że wprawdzie kongres u- 
dzielił zarządowi prawa dyskwalifikacji po- 
szczególnych zawodników. nawet boz zgody 
Związku krajowego, ale to prawo nie może 
ckowiązywać wstecz. 
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wieckiej szkole i tò w dniu, kiedy szkołą tę 
zwiedzała delegucja amerykańska z dramatur: 
giem Mac Olsem na czele. 
Kolejno odpowiadają na pytania uczniowie 
Izydor Reitberg, Pawlik Andrejew i Wołoda 
Cziżikow. 
Nauczycieł zapytuje się: „Gdzie leży pań- 
stwo, w którem wkrótce wyhuchnie rewo- 
lucja”? 
Ciszą zapanowała w klasie. 
Izydor szybko przystępuje do glóbu i poka- 
zuje Chiny. 


Pamietaj złożyć ofiare 
na rzecz bezrobotnych 
ma rece 


"Tak jest. — pewny siebie odpowiada Izy. | Hrcybiskupiego Komitetu Ratunkowego! 
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| 
Jeśli teraz wglądniemy w przyczyny. które szego miasta — i napewno znajdzie taką dro- 
nie pozwalały dotąd teatrowi na realizowanie gẹ która pozwoli mu realizować — wedle tra- 
tygodniowych premjer, to — oczywiście — dycji — premjery tygodniowe. I wierzymy, że 
znajdziemy je w prostym i logicznym stosunku te premjery nie obniżą poziomu linji teatru 4 
do stanu faktycznego. Przedewszystkiem: okros zbytnio nie obciążą pracą szezupłego zespołu, 
uroczystości Wyspiańskiego wytrąci} teatr a przecież życie wzmogą. Po wielkim reper- 
z normalnego toru prac przygotowawczych na tusrze — okres karnawałowy daje usprawiedli- 
grudzień i styczeń. Następnie: dzisiejszy zespół, wiony tytuł do pokazania np. lekkich komedyj, 
jest prawie o połowę mniejszy od zespołu ze- nawet fars. Zasługą dyrektora Osterwy jest to, 
szłorocznęgo, trudno więc od niego wymagać że kultywuję repertuar polski — jego rodzinne 
wydajności pracy równomierne] z zeszłorocz- miasto uzmajc ten pietyzm dla rodzimej twór- 
na. I jeszoze jedno: każdą sztuką przygoto- cześci — — ale teraz właśmie, w okresie kar- 
wuje się dziś nie tylko formalnie — to znaczy nawału, widowmia chętnie odetchnęłaby czystą 
reżysersko, ale i od wewnątrz — to znaczy atmosferą humoru zagranicznego! Wprawdzie 
tematycznie, a to pociąga za sobą większą Su- | zagranicą niema dziś żadnych rewelacyj, w każ 
mę czasu i pracy, niż szablonówe wystawianie dym razie jest jakieś życie teatru — i to od- 
sztuk. Ale widownia o tem wszystkiem nie mienne od naszego — życie, któreby Kraków 
wio — widzi sztukę na scenie w swoim czasie, (zwłaszczą ton liczniejszy: snobistyczny) chołał 
albo jej nie widzi — i według kalendarza ro- | zobaczyć, Ale tu znowu wytworzy smak este- 
rertuuru sądzi o Życiu teatru.. i nie można jtyczny į moralny dyr. Osterwy daje gwaran- 
cje. że taki repertuar zagraniczny — taki lok- 


1 
jej odmówić racji. 
Cóż zatem? Uroczystości Wyspiańskiego |“ repertuar komedjowy, czy nawet farso- 
: F wy — będzie zawsze na poziomie godnym tra- 


minęły — teatr krakowski zdobył w nich wiel- Š ją : pii 
dycji tego teatru: narodowej i chrześcijańskiej. 


kie i należne mu uznanie całej Polski. Odpada = 3 
zatem pierwsza z logieznych przyczyn zanin- Wszyscy kochamy Kraków i jego Świetne 
dbania tygodniowych premier. Alo pozostała tradycje artystyczno. Pragniemy więc, uby nasz 
jeszcze — i pozostanie do końca sezonu — teatr był nie tylko piękny. ale i — bogaty. 
Gruga przyczyna: szczupłość personalu. Dy-| Zagadnienie teatru krakowskiego jest dziś 
rektor Osterwa ma doświadczenie. jeśli chodzi | poważne. Narazie ogólnikowo naszkicowałem 
o artystyczny wyraz teatru, i ma wielką by |szereg myśli zasadniczych — powrócimy je- 
strość i latwość w wyczuwaniu rytmu, jakim |dnak do tego tematu w formie bardziej szczo- 
powinien pulsować nurt życia kulturalnego na- | gółowej. ANTONI WAŚSKOWSKI. 
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Przy cierpieniach serca i zwapnłeniu na- 
czyń, skłonności do udaru i ataków apoplek- 
tycznych, naturalna woda gorzka „Franciszka- 
Józefa* zapewnia łagodne wypróżnienie bez 
nadwyrężania się, Zalecana przaz lekarzy. 


to słychać 
w Firatowie. 


Czwartek 12: św. Arkadjusza. 4 

Piątek 18: św. Weroniki. 

Piątek 18: Wschód słońca o godz. 7.44, 
zachód o godz. 15.41. 

— — — 1) m 

SPRAWOZDANIE z występu p. Wandy 
Wermińskiej w operze Bizeta „Carmen“ za- 
mieścimy łącznie z oceną kreacji artystki 
w operze Puccini'ego „Tosca“, zapowiedzią- 
nej na poniedziałek 16-go stycznia. 

RANIONA PRZY PRACY. Anna Oniorowa, 
lat 25. robotnica w fabryce „Optima* uległa 
ciężkiemu wypadkowi: mianowicie maszyna 
zmiażdżyła jej lewą dłoń. W stanio ciężkim 
przewieziono ig do szpitala św. Łazarza. 

CZEGO JUŻ NIE KRADNĄ! Policja za- 
trzymała ostatnio szereg osób za rozmaite 
drobne kradzieże i tak zatrzymano K. Jaro- 
gzównę, robotnicę, za kradzież łóżka ' wraz 
z materacem; M. Nakielskiego, robotnika, za 
kradzież drabiny wartości 20 zł, kilka 
osobników za kradzież błaszanck z mlekiem 
w dniu 10 bm. w różnych punktach miasta. 
St Kreta za kradzież 2 kg. masła nieznanej 
kobiecie na Plecu Nowym itd. itd. 
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Z CECHU CHRZEŚĆ. KUŚNIERZY. P. 
Wojewoda reskrypiem z dnia 7 listopada ub. 
r. zatwierdził Statut Cechu Chrześć. Kuśnie- 
rzy w Krakowie. Pierwsze konstytucyjne 
walne zgromadzenie odbyło się 29 srudnia 
1932, na którem wybrano starszym Cechu p. 
Jana Trąbke, zastępcą p. Dr. Jana Jachim- 
skiego 4 


KURS PILOTAŻU W  AEROKLUBIE f 


ERAK. Dnia 16 bm, rozpocznie się w Aero- 
klubie Krakowskim Teoretyczny Kurs Pilo- 
tażn. Wykłady odbywać się będą 3 razy ty- 
godniowo w godzinach wieczornych w Pań- 
stwowej Szkole Przemysłowej (Al. Miekiewi- 
cza 7). Wpisy przyjmuje i informacyj udziela 
Sekretarjat Aeroklubu codziennie od godz. 
18—19.320. Rynek Główny 6, II. p. TI. schody. 
Tel. 122.78 

MASONERJA A ROZBIÓR POLSKI „Mło- 
dzież Wszechpolska* w Krakowio urządza w 
sobotę i niedzielę 14 1 15 b. m. w sali im. Ko- 
nernika Coll. Novi cykl odczytów p. Dr. K. 
Morawskiego p. t. „Masoneria a rozhiór Pol- 
ski. I. „Bractwo wrogów wstrzemięźliwości”. 
TL „Źródło pierwszego rozbioru“. Początek 
obu odczytów o godz. 6-tej wiecz. ` 

TRADYCYJNA ZABAWA KOŁA PAŃ 
T. S. L. odbędzie się w sobotę dnia 14 bm. o 
godzinie 9-tej w Resursie Urzędniczej (Rynek. 
13, I. p.). Zaproszenia wydaje się 13 i 14 bm. 
w lokalu Resnrsy od godziny 6-tej. 

-o 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
Czwąrtek: „Dom otwarty”. 
Piatek 18 stycznia: „Fircyk w zalotach“. 
BFERRTUAR KIXATRATRAW 

ŚWIT: I. Tembi II. Na złamanie karku. 

WANDA: Czemp (Wallace Beery). 

APOLLO: „Pieśń nocy* (Jan Kiepura). 

SZTUKA: „Biała trucizna” (Stefan Jaracz). 

UCIECHA: „Rasputin* (Konrad Veidt). 

ADRIA: „Romanse cygańskie” (Brygida 
Helm). o- 

SŁOŃCE: „Rosjanka z rogu ulicy“, 

PROMIEŃ: „Pieśniarz Paryża” w roli głć- 
wnej Maurycy Chevalier. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 12 
stycznia do 14 stycznia 1933 r. Film p. t. „Dzi- 
ka Orchidea". W rolach gł. Greta Garbo, Nils 
Asther. 


—— 

„TOSCA, opera Puccini'ego, daña będzie 
po raz ostatni na krakowskiej scenie w bie- 
żącym sezonie, w poniedziałek 18 bm. wie- 
czorem z gościnnym występem w partji tytu- 
łowej, znakomitej śpiewaczki Wandy Wer- 
mińskiej, którą udało się pozyskać jeszcze 
tylko na jeden występ. 


0 znęcanie się 

Wczoraj zakończyła się rozprawa w eqdzie | 
wojskowym przeciw trzem podooficerom 5-70 
DAK'u, oskarżonym o znęcanie się nad pod- 
władnymi. Na ławie oskarżonych zasiedli star- 
szy ogniomistrz Adam Grudzień, plut. zawodo- 
wy Józef Matura i kapral rezer. Edm. Kozioł. 
Grudzień i Kozioł do winy się nie przyznali, 
natomiast osk. Matura oświadczył, że był kom- 
pletnie pijany i nie wiedział, co czyni, Na wczo 
rajszej rozprawie przesłuchamo świadków i wy- 
głuchamo przemówień stron, poczem sąd po na- 


„GŁOS NARODU" z dn. i2-go Stycznia 1883 
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MOLARSKA 


SZEWSKA 9. 


żydzi opanowują handel Krakowa, 


M gy] z qapi TRT BZ" s . 
W związku z naszym artykułem „Likwi- |są w rękach żydowskich. O nas włudze skar- 


dacja polskiego mieszczaństwa” » dnia 6 tm. | howo są dobrze informowane: oni — żydzi -— | 


otrzymaliemy list od jednego z kupców kra- | haudlują pokątnie, zarabiają tysiące i nie pta- 
kowskich. Zamieszczamy z niego charaktery: | cą nie. — Odcięci jesteśmy zupełnie od kredy 
styczne ustępy: tu towarowego a stąd i finansowego zagra ti- 

„„Na odzyskanie odpornej siły w miesz-|eznego z powodu fantastycznie wysokich cel. 
cząństwie krakowskiem nie mamy widoków — | Zanik drobnego mieszczanina =— to zanik do- 
pisze sasz korespondent, — Jesteśmy wsku- |brego płatnika podatkowego. Obserwujemy 


> ami nam 
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| HANKA ORDONÓWNA wystąpi dziś We 
czwartek 12 bm. w Starym Teatrze. Zapowie- 
dziane występy we czwartek 12 bm. į w sobo- 
tę 14 km. ohnjmują nowy bogaty program, zło- 
żony aż z ló-stu piosenek, polnych humoru, 
,sediymentu i werwy. 
| HENRYS SCHERYNG. fenomenalny 13-ea 
mi skrzypek-wirtuoz, wystąpi w niedzielę 15 
hm. w Starym Teatrze, Młodziutki artysta 6 
niezwyklym talencie. posiadający już dziś fe- 
romenalhą technikę i wykształcenie mnzyczne 
przy każdem pojawieniu się na estradzie wzby 
dza podziw i szczery entuzjazm wśród publicz- 
ności, zapelniającej sale koncertowe po brzegi. 
KONCERT SERGJUSZĄ KS. GAGARINA. 
„Oprócz strone muzycznej zapowiedzianej tak 
pochlelmie przez głosy z Warszawy —- najży= 
czliwsze zainteresowanie budzi w Polsce osò- 
bistość młodego artysty, z rodziny tradyeyjnia 
sympatyzującej z Polską. Nieodżałowanej pa- 
mięci ajcice Serejusza książę Mikołaj Gagarin 
związany z Paryżem, długoletni przyjaciel Ver 
haerana — był serdecznym przyjacielemmfE? 
lacrana — tyt serdecznym opiekunem wygnań 
ców polskich w Moskwie podczas całej Wiel 
kiej Wojny. za$ szwagrowie jego książęta Tru. 
bcecy zaznaczyli się wyhitnie — książę Ser- 
oejusz jako rektor Uniw. w Moskwie. prof. Bu- 
geniusz jako Słowianofil, — bliski Polsce przez 
zrzyjażń z prof. Zdziechowskim, a ks. Grze“ 


tek wyczerpania matetjalnego podatkami i ró: 
žemi świadczeniami i szaloną ofenzywą ży- 
dowską na Kraków tak zubożali, 
znajdujące się dziś jeszcze w rękach chrześci- 
jan są w dogorywającym Stanie i niezadługo 
chyba znikną zupelnie... 

My chrześcijańscy kupcy nie "okradamy na- 


szych dostawców krzywdzącemi ugodami, — feczne celem odżydzenia Krakowa, ho nieftu- 
nie uprawiamy szerokiego szmuglu, zato mamę 
oferty droższe od żydów, bo fabryki w Polsce 


że skiepy |wani, zajmujący pierwsze micjsca w teatrach, 


szalony rozrost handlu żydowskiego zn ©34- | gorz minister pełnomocny w Serhii jako autor 
sów Polski. W bogatych futrach, wybrylanto- | Manifostn W. księcia Mikołaja do Polaków. 
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WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 


KWARTALNE NABOŻEŃSTWO Kat. Zw. 
Polek odbedzie się w piątek, 18 bm, o godz. 
$-cj rano w kościele 00. Kapucynów. Tegoż 
dnia odbędzie się Zebranie plenarne członków 
Kat. Zw. Polek o godz. 6-ej pop. w domu Ka- 
tolickim w sali portretowej. Referat wygłosi 
|ks. dr. M. Michalski pod tytułem „Jezus Chry- 
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kinach, tylko nie na polskich sztukach — to 
oni. — Oni na wszystko mają bo ich Kraków | 
popiera...” | 

Należy poruszyć wszystkie organizacje spo. 


go zginą resztki handlu cehrześcijańskiego, 
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| Odczyty. 

| Kryzys kultury zachodniej, odczyt k% 

| ar. J. Ciemniewskieco ze Lwowa zostanie wy- 

gloszony w' Tow. Filozofiecznem (Coll. Novum, 
sala 2, parter) w czwartek, 12 bm. o godz. 

| Fi wiecz. 

AW tundrach į łodowcach Alaski“ odczęj 
dra St. Jarosza odbędzie się w piątek, 13 bm. 
b godz. 6-tej wiecz. staraniem Pań Kongr. 
Dzieci Marli. w lokalu Plac Jabłonowskich 3, 
T pietro. 


„Niektóre zagadnienia z rybołóstwa mof- 
skiego”. (»Mtezyt pod pow. tyt. wygłosi prot. 
U. I Dr. M. Siedlecki na zebraniu dyskusy|- 
nem członków Kraj. Tow. Rybackieso w Kra- 


li Zakł. Tchtiobiologii i Rybactwa U. J. przy 
u. Wybickiego 1 (naprzeciw Parku Krakow- 
skiego). 


„Egzekucja z majątku ruchomego i prze- 
pisy o zabezpieczeniu”, odczyt dr. Ign. Rosen- 
Miifha odhędzie sią w dniu 12 stycznia br. w 
sali Tow. Wzaj. Ubezp. (w. Basztowa 8). Po- 
czątek 0 godz. 6.80 miecz. 


„75 lat gazowni krakowskiej“ odczyt w 
Krak. Tow. Technicznem (Straszewskiego 28, 
II p.) odbędzie się w piątek 13 hm. o godz. 
19-ej wygłoszony przez p. dyr. Inż. Miecz, Sel- 
Forta, 

———0 —— — 


ODWOŁANIE „JASEŁEK*. 


„JASELKAŚ, które miały odegrać dzieci 7 
zakladu „Rodziny Sierocej" w Złotej Sali Do- 
mu Katolickiego z powodów niezależnych od 


Widok na płonący francuski olbrzym transatlantycki z samolotu. Mimo wiatru, jak to 
widać na zdjęciu, okręty, spiesząco na ratunek, nie mogły podpłynąć blisko z powodu 
à nieopisanego żaru. 


Zarządu są odłożone na dzień 22 stycznia br. 


nad podwładnymi. 


radzie wydał wyrok, mocą którego st. ognio-| 


PREMIERA „MADEMOISELLE“, świetnej 
komedji Jakóba Deval'a, autora granej na 
krakowskiej scenie komedji „Simona“, dana 
będzie w sobotę bież. tygodnia, w której roz- 
pocznie krótką gościnę na krakowskiej sce- 
mie znakomita artystka scen polskich Stani- 
sława Wysocka, w swej wielkiej kreacji roli 
tytułowej. 

-G m 
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mistrz Grudzień został skazany na 3 miesią- 
ce twierdzy, plut. Matura na 4 miesiące więzie- 
nia (umorzonego aresztem śledczym) i degra- 
dację, zaś kapr. Kozioł na 2 miesiące więzienia 
i degradacię. Plut. Matura wniósł odwołanie od 
wymiaru kary. Rozprawie przewodniczył 
w. s. 0. major Hausner, oskarżał prokurator 


miński i dr, L, Suesser. 
———5——— 


wojskowy dr. Bara, obronę wnosili dr, Strze-, 
i 


(niedziela), początek o godzinie 11 rano. 
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| Od niedzieli dnia 25 ub. m. w kinoteatrze „APOLLO 


ZAP e ec" zyl sda” Poni - 
Film najwyższej klasy! — Absolutnie i bezapelacyjnie najlepsze dzieło filmowe doby obecnej - 


p i F $ ÀY N 8 © Y cudowny poemat miłości, wytworna komedia, pełna ży- 
(8 WYR 


cia, werwy, awanturek i pikaatnych przygód z podró. 
ny rodak, król teno- „ fa RY KIEPUR 


ży po Szwajcarii -- której bohateram jest nasz zenia], 
rów. następca Carusa 


W arcydziele tem Kiepura ukazał, 

się porzz pierwszy jako znakomity! 
wręcz rewelacviny aktor w świetnie oddanej roli kochanka! Jego spiew pełen słodyczy, głębi 
miękkości, nastroja i siły — czaruje i porywa wszystkich! — Humor, Sentyment, Olbrzymia 
wystawa! — Wspaniałe chóry ! — Partnerką Kiepury jest mloda, prześliczna gwiazda Magda 
Schneider, w pozostałych rolach występnią naliepsi artyści i komicy europejscy! Reżyse- 
rował chluonic *nany twórca czołowych arcydzieł ekranu A, LITWAK. To fenomenalne dzieło, 
zdobyło slusz, , rekord powodzenia w naiwiekszych stolicach Europy i Ameryki! — Swołą 
ostatnią kreacją Kienura znowu tkrył imię Polski ahwałą! 


Od soboty 7 b. m. w kinoteatrze „SZTUKA 


Najnowsza sensacja ekranów! Czołowy przebój polskiej produkcji filmowej! Film o |= 
ciekawej i zręcznie skonstruowanej fabule, opartej na scelarjuszu znanego autora, A. Marczyńskiego 


RI AŁ A TREJCEZN À Arcydzieło o zdumiewającej pomysłowości, pełna 


napięcia i sensacy nych epizodów — śmiałe w wy» 

razie i znakomite w artyzmie! W głównych rolach: 

genjalny artysta sceny i ekranu STEFAN JARACZ oraz M. MASZYŃSKA, L GRY WIŃSKA, 

T, OLSZA, S. BRONISZÓWNA, W. GAWLIKOWSKI, M. ZAREMBIŃSKA, K. JUSTJAN, TL MA- 

KOWSKI i w. in. — Kreacja Stefana Jaracza stoji na tak wysokim poziomie, jakiego dotych- 

czas w polskim filmie nie ogladaliśmy! Najnowsze i najpopnlarniejsze przeboje muzyczne! 
Tańce Zizi Halamy i Feliksa Parnola. 


Sir. © 


„ycie żespodmrcze. 
W 1882 r. trochę mniej upadłości, 


Rok ubiegły przyniósł znaczną poprawę 
wyyłacalności w Polsce. Przyczyną tego było 
z jednej strony dalsze poważne skurczenie się 
obrotów gospodarczych, z. drugiej zaś strony 
bardzo ostrożna polityka kredytowa banków, 
przemysłu i hanńlu hurtowego oraz zawieranie 


tranzakcyj w niektórych branżach prawie wy- 
łącznie za gotówkę. 

Według danych Glównego Urzędu Staty- 
stycznego zaprotestowano w roku 1922 weksli 
na ogólną sumę 834.6 milj. (1.328.3 mili. zŁ w 
1931). Równocześnie obniżyła się bardzo po- 


ważnie cyfra upadłości, gdyż z 640 w dziesię- 
ciu miesiacach 1931 do 473 w odpowiednim 
okresie 19092. 
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Rozmiary kryzyst w Amarres. | 


1532 
Stanów 


(bliczono. że w w najważniejszych 
galęziach przemyslu Zjednoczanych 
produkcja stanowia za!edwie trzecią wzalędnie | 
czwartą cześć produkcji z reku 1929. Np. sa-i 
mochodów wyprodukowano w 1829 r. około 


r. 


55 miljona. a w roku ubiegłym 1.3 miljona 
sztuk. 
Towarowy meh kolejowy zmniejszył się BI 


50 nrocent. 

Handel zagraniczny skurczył się o 10 proc. 
W mierwszrch miesiacach 1929 r. obroty wy- 
nosiły: 8.104 mili. dolarów. w tymże okresie 
1932 r. jnż triko 2476 miljonáw dalarów. 

Katastrofalnie zmniciszyt się tuch budowła- 
ny. Wielki» drapacze ehmnr stają puste. Np. 
z 84 nieter Emnire State Ruilling w N. Jorku 
wynajęto tylko 17. 


Swiatowa produkcja nafty. 


Światowa produkcja repy naftowej wyno- 
sia w roku ubiegłym okrąglo 13500 muli. Be- 
czek. wobec 1369 mili. w 1931 r. a 148t miij. 
w r. 1929. Wydobycie ropy spadło przeto w 
roku 1982 w stosunku do poprzedniego o 12 
proc., co w zestawieniu z dużami ogranicze- 
niami wytwórczości w innych przemysłach, 
oznacza małe zmtiejszenie, 

Wydobycie ropy naftowej w Stanach Zje- 
dnoczonych wynosiło w roku ubiegłym ca 
789 milj. beczek, spadło więc w porównaniu 
z r. 1931 o 8 proc. W Rosji, która od roku 1931 
iest po Ameryce drugim największym prođu- 
centem, wydohyło w roku 1932 154 milj. be- 
czek, czyli o 1 proc. mniej niż w roku 1951. 
natomiast o 55 proc. więcej, aniżeli w rokn 
1070. Na trzeciem miejscu stoi Venezuela z 
produkcją 122.5 mij. beczek. Następne dwa | 
miejsca zajmują, Rumunja i Persja. 

NA LITWIE TYLKO 1.000 BEZROBOTNYCH. 

Według danych oficjalnych liczba bezro- 
botnych na calen? terytorjum Litwy wynosi- 
ła 3000, z czego 2000 osób zostało zatrudnio- 
nych przy robotach publicznych prowadzonych 
przez samorządy. 


Giełda krakowska. 


Kraków, 'PAT.) Giełda: 4% pożyczka do- 
larowa 55 4. Poza giełdą: dolar 8.014, 0.03 
i pół; Londyn 29.90; 30.10; Szwajcarja 171.90: 
172.15; Berlin 211; 212%. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa, (PAT.) Dewizy; Belgia 128.78; 
124.09; 123.47; Gdańsk 178.35; 178.76; 172.92; 
Holandja 359. 05; 359.95; 358. 15; Londyn 29.95; 
20.97; 30.11; 29.81; N. Jork 8.925; 8.945; 8.905: 
N. Jork telegr. 8.928; 8.948; 8.908; Paryż 
34.86; 34.95; 34.77; Szwajcarja 171.05; 172.38; 
171.52; Berlin pryw. 212.15; niejednolita. 


KURSY OBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 86.50 cokolwiek mo- ; 
eniej. 

Pożyczki: 3% budowlana 4%, 42.40; 4% 
inwestycyjna 104. 1044, 4% kk ser. 110 
i pół, 114; 5% konwersyjna 41%, 4 pak do- 
Jarowa 56. 56%, 4% dolarowa Eos DUA a 
stabilizacyjna 54.88, 55.25. 55.75 API Li- 
sty zastawne BGK bez zmian. Pożyczki moc- 
niejsze, listy przeważnie mocniejsze, 

Dolar pryw. w Warszawie z 12.30 8.03! 

Pożyczki polskie w N. Jorku: fe «dj 
5914, 60. stabilizacyjna 54%, 54 i pół. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zurych, (PAT. Paryż 20.27%: 
17.42; N. Jork 5195 Belgja «2; Włochy 
26.60; Hiszpania 42.4714, Holandja 20834, Ber- 
lin 123.3214; Wiedeń noty 61.10; Kopenhaga |] 
20.30; Oslo 89.90; Sztokholm 85; Sofja „AWA 
Praga 15.38; Warszawa 58.20: Białogród T 
Ateny 2.77: Konstantynopol 2.46;. Bukareszt 
3.08; Helsinki 7.65; Buenos Aires 109. 
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i podajemy 


tam obraz przemysłu, 


„GLOS NARODU“ 


Kryzys W 


7 dniu 9 b. m. odbył sie ziazd delegatów 
eg) przemyslu ceramicznego w Polsce, Ce- 


| lem omówienia sytuacji tej doniostej gulęzi ży- 


cia gospodarczego w państwie i sprecyzowawia 
koniecznych środków zaradezych. Obrady zjaż 
du stwarzają okazję do zwrócenia uwagi spo- 

eczeńsiwa na szczególną rolę, jaką przemysł 
D icen dla poruszenia życia gospodarczego 
z martwego punkin winien i może odegrać. 
Z ruchem Eu:lowlano- inwcstycejnym, który jest 


ścisiej związany z przemysiem  cerainicz- 
bym. iączy się egzystencja i rozwój całego sze- 
reen innych gałęzi przemysłu j rajęć. Każdy 


krok naprzód w tej dziedzinie 7 cbudza pracę 
i produkcją w innych. To jedna. Powtóre Wod- 
ki ruszenia z miejsca. Które wskazał zjazd prze 
mystu ceramicznego. sq w obecnych nawo wa 
runkach czizowicie wykonalne. Podjęcie starań 
rażonych postuiatów. powierzo- 
no specjalnej komisji, w sklad kiórci wehołza: 
premjer Wład. Grabski. p. 
"fanislaw Burln i mec Iabielski. 

Żaden z przemysłów nie siuży tak bezpo- 
średnio do rozbudowy i dobrobyt Państwa, 
„ak przemysł ceramiczny od ceśly do porcela- 


IT. 


rv włącznie. Nie dziwnego. że przemysł ten 
J&t otoczony wszędzie szczególną opieką na- 
rodn. a na zachodzie ponadto opieka instyfu: 


cyi komunalnveh i banków, 

Wiadonią rzeczą jest. że Od jakości į tanio- 
aly, dachówki, kafli, rur kanalizacyjnych, 
fajansu i porcelany zależną jest w. dużej mie- 
rzę, dobroć i wielkość rozlsniowy miast, Pez- 
pośrednio nasuwa sie pytanie. czy przemysł 
ceramicziyy w Polsce w takim stanie jak chec- 
nie się znajduje. może spełmwić zadanie, które 
stawia mu rozbudowa miast i wsi i czy pokry- 
wa zapotrzebowanie. Dla zobrazowania całości 
stan przemysłu ceramicznego w r. 
1020 i 1921. 

W 1929 r. pracowało 1.388 czyielń, fabryk 
sur kamionkowych 3. dvhasownię 2. szamoto- 
wnie 26, kafłownie 134. fabryk naczyń ognio- 
tewałych 2. fabryk płytek posadzkowych 1. fa- 
Jansu sanit. 2, fajansu stol. 6, porcelany 3. Fa- 
bryki te zainudniały średnio przeszło 40.000 
obotników. a wartość ich produkeji przękra- 
czaia 150 miijonów złotych. 

W 1981 r. pracowała cecichi 1.080, klin- 
kiemi 7. szamotowni 21. dynasowni 2, kaiłowni 
137. fabryk naczyń szamot., 2. rur kamionko- 
wych 8. płytek posadzkowych 1. płytek scien- 
nych 1. fajansu sanitarnego 2, fajansu stolo- 
wego 6. porcelany 3. Powyższe fabryki zatru- 
óniały średnio 25.000 robotników. Wartość pro 
dukcji przeszło 80 mijunów złotych. 

Zestawienie tych cyfr z rokiem 1929 daje 
który może pokryć całę 
zapotrzebowanie Polski, a nawet może ekspor- 
tować, podnosząc swoja produkcje do okolo 
200 miljonów złotych. a drugi obraz. to cohraz 
kięski przemysłu ceramicznego. znajdującej wy 
mowny wyraz w fakcie, iż w 1929 r. było czyn- 
nych 1.517 zakładów przemysłowych,  zatru- 
driających przeszło 40.000 ludzi, przyczem 
sprzedaż w roku tym wynosiła przeszło 150 mi 
ljonów złotych. z4ś w r. 1981 pracowało zakła- 
dów 1.271 z 25.000 robotników. sprzedano 


ści © 


my 
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| wyrobów tylko za 80 miljonów zlotych. 


Klęska nie polega tylko na mniejszej ogól- 
rej fakturze, ale na obniżeniu cen za towary. 
Między 1929 r. a 1931 cegła w niektórych oko- 
licach spadła o 40%, poreclana 20—30%, tak, 
że nalęży qjazyjąć ogólną obniżke 50%. Klęskę 
tę — prawie zupełnej nicronta sneści. — przyj- 
nmjemy na rachunek ogólnego kryzysu. 

Musimy jednak podkreślić dalsze trzy ele- 
menty. które pogłębily ciężka sytuacje finan- 
sową ceramiki w Polsce. a mianowicie: 

1) Rząd w r. 1926 i 1927 nietylko ułatwiał, 
ale zachęcał do inwestycyj i modernizowania 
zakłułów przemysłu ceramicznego. Bank Go- 
spodarstwa Krajowego na ten cel udzielał ére- 
dnio-terminowega hipotecznego kredytu z fwn- 
dnszów skarbu Państwa. Przemysł na niedo- 
końtezone inwostycje zaciagat dalsze wekslowe 
krótkotęrminaowe kredyty w Danku Gospodar- 
stwa. Krajowego i na tej drodze nsprawnił swo- 
je zakłady tak. że dzisiaj śmiało można twier- 
dzić, że ceramika przez powyższe inwestycje 
ccrosla do swoiego zadania zu pośrednietwem 
śre'nio- i krótkoterminowych kredytów z fua- 
duszów w Barku Gospodarstwa Krajowego 
z dosyć wysokicm omrocentowaniem i dużetmi 
rutami. Kredyt ton. dzisiejszych warunkach. 
zaciążył jak miecz Damoklesa nad polską cera- 
mika. ponieważ w obecnych warunkach prawie 
żańcn ceramik nie może ani rat, ani procetów 
placić, skutkiem czego kredyt ten uległ zamr- 
żoniu. 

2) Przemysł ZY stosując się do zle- 
cęnia Rządu obniżenia cew, obniżył średnio 

20% swoje produkty, mimo nieobniżenia się 
try wąsla. który stanowi w ceramite 20— 
40% kosztów produkcji. mimo  nieobniżenia 

frachtów kolejowych. które dochodzą w nie- 
których wypadkach do 30% kosztów produk- 
cji — jak przy rurech kanalizacyjnych. Bardzo 
często nawet fracht przekracza wartość Surow- 
ców jak: gliny, łomu szamotoweęgo i t. d. 
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D) Inicjatywa Rządu i udzielanie kredytów 
ta budowy drownianych domów bardzo mocno 
uderzyła przemysł ceramiczny 

Sumując powyższe elementy stwierdzamy, 
że przemysł ceramiczny bez swojej winy po- 
padł w katastrofalną sytuację. Związki prze- 
Wwysłu cctamicznego zastanawiają się jak wy- 
| brząć z tej sytuacji. Droga do uzdrowienia prze 
inysłu ceramicznego jest stosunkowo latwiej- 
sza i nio tak kosztowna jak w innych gałęziach 
przemysłu czy w rolmictwie. 

u) Pierwszym kardynalnym warunkiem jest 
| konwersja dlugów średnio i krótko termino- 
wych wekslowych w B. G. K.. udzielonych swe 
go ezasa czy to z wlasnych fumluszów. czy 
skarbowych. zaiptabnłowanych w pierwszej po- 
lcwie wartości objcktów przemysłowych. Na 
pożyczkę obligacyjną 415% platną amnuitetaipi 
w ciagu 35 lat. Wedlug posiadan sich przez nas 
iufounacyj, globalna suma powyższych kręd;- 
tów nie przekracza 10 miljonów w B. G. K.n 
więc suma ta w stosunku do calego eeiiy- 
słu nie jest wielka. 

b) Ażeby przywrócić rentowność przemy- 
siowi ceramicznemu, musi przemysł węglowy 
ebniżyć ceny węgla proporcjonalnie do Zniżki 
produktów ceramicznych. Podstawowa kalku- 
lscję w cegięlnietwie byla i powinna dzisiaj 
być teka, by wartość jednego wagonu miału 
wqelowewo (10 ton) równałą się "artości tysią- 
ca cegieł Prel wojną jeden wagon miału we- 
glowego kosztował 32 kor.. tysiąc sztuk cegły 
32 do 25 kor; dziś wagon mialu kosztuje 
1:0 zb. a tysiac cegieł 40 do’ 45 zł. 

Fonioważ w ecramiec, w kosztach produk- 
cj. węsiel stanowi 20—102. taka dyspropo- 
cja jest nie do utrzemania i jest wprost zbro- 
dmią gospodarczą. 


c, Frachiy kolejowe muszą hyć obniżone 
w stosunku do obniżki surowców, t. glny. 
kmn szamatowego i t d. 


th Nawa taryfa cena, która na wzór zacho- 
uu broni częściowo przed dumpingicm prze- 
raysl esramizny. powinna być w pełni utrzy- 
mama i jak najprędzej zastosowana. Mlody pol- 
ski przemys] ceramiczny. finansowo słaby, nie 
może być zdany na laske i niełaskę zagranicy 
przez udzielanie jej przez Rząd opustów kon- 
wencyjnych ze stawek celnych. Postulat ten 
winien hyć wzięty pod uwage przy nowyeh per- 
traktacjach eelnych z Czechami czy też z Niem 
ami > 

Niewicikim wysiłkiem realizując powyższe 
cztery desyderaty, możnaby przywrócić rento- 
wrność przemystn cerunicznego, który dziś 
u Emropie sprzedaje najtaniej cegle i inne pro- 
ûukty ceramiczne. Tak usprawniony przemysl 
ceramiezny, mając bardzo taniego i dobrego 
robotuika, przy tarim węglu i niezbyt wyso- 
kich frachtach. mógłby sknteczaje konliurować 
% zagranicą i eksportować. Dla przykładu po- 
dajemy: 

Stany Zjednoczone Ameryki popa toT 
celamy i fajansu roeznie za około 20 miljonów 
dclarów. Czechy zaś w r. 1929 wycksportowały 
wyrobów ceramicznych prawie za 1 miljard ko- 
ron czeskich. t. j. za około 250 miljenów zł. 

Najwyższy czas, ażebyśmy się naprawdę 
szczerze i planowo zabrali do cerwmik! Many 
znakomitego i taniego rohotnika, mamy we- 
giel, który moo eksgloatować v ceramice. 
mamy doskonałe gliny kamionkowe. cekręty, 
które powinny ja przewozić, posiadamy zatem 
wszelkie waminiki, aby być znakomicie konku- 
rancyjnymi. jeśli wykonamy eaa na- 
kazy życia przemysłu ecramicznego, t. j.: kon- 
wersję długów, tani węgiel, niewysokie frachty 
i Obronę celną na wzór zachodu, 
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Główne role 
odtwarzają: 
Rzecz „rozgrywa sie na ul'cach Warszawy i 
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| wystąP' najlepszy polski bumorysta Bronisław Bronowski, w parodii śpiewnej jako Gandhi 
Ceny miejsc bardzo niskie, tak że korzystać każdy może. 


najmniej jednak 0; 


CHRONMY DZIECI 
PRZED GRUŹLICĄ 


SŁONCE” 


Lubicz 15. 


Wielki film dźwiękowy z życia szpiegów na terenie Warszawy według powieści 
St. Kiedrzyńskiego „Serce na ulicy“ a przerobione to dla kina przez słynnego 
reżysera Juljusza Gardana p. t. 


Nora Ney, Zbyszko Sawan, K. Junosza Stępows ki, 


Ne 11 


Pedja. 


„DZIEŃ WILNA“ = W RADJO. 

Z okazji 5-lecia istnienia stacji wileńskiej 
wszystkie rozgłośnie „Polskiego Radja“ nada- 
wać będą w niedzielę dnia 15 bm. program, 
przygotowany na ten dzień przez rozgłośnię 
wileńską. Wszystkie audycje muzyczne będa 
transmitowane z Wilna. I tak: o godzinie 14.20 
rozpocznie się koncert popularny, na którym 
wystąpią: chór młodzieży wiejskiej z Miekun, 
oraz orkiestra wiejska z Taagiel. Amatorskie 
tu zespoły regjonałne wykonają program mu- 
zyczny, złożony z kolend ludowych i melodyj 


popularnych, O godz. 17.00 nadany zostanie 
koncert muzyki lekkiej p. t- „Rewja operetki 
wileńskiej". Jako wykonawcy wezmą w niej 


udział znani artyści operetkowi. O godz. 21.00 
rozpocznie się koncert wieczorny w wykonaniu 
kwartetu im. Karłowicza i p. Zefji Wyleżyń- 
skiej (śpiew). 


Piogramy stacyj radiowych 


zzwartek 12 stycznia. 
© 


(whów (312.5), G. 11.40 Przegiąd prasy; 
11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej, 
program ra dzień bieżący; 12.10-15.25 Trans- 
misje z Warszawy; 15.25 Plyty; 15.35 Odczyt 
z Warszawy; 15.50 Płyty; 15.25—17 Transmi- 
cje z Warszawy; 17 Płyty; 17.40 Odczyt z War 


szawy; 17.85 Program na dzień następny; 18 
Muzyka lekka z Warszawy; 19 Rozmaitości; 


19.15 „Rzeczy ciekawe” omówi red. J. Bajsa- 
rewicz; 19.30—20 Transmisje z Warszawy; 20 
Kocert wieczorny w wyk. chóru Cocyliańskie- 
go pod batutą dr. Życzkowskiego oraz or- 
kiestry urzędników Kasy Chorych pod dyr. 
Scehaefera; 2180—23 Transmisie z Warszawy; 
23 Muzyka lekka i taneczna z restauracji „Pa- 


dJ . 
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30%. ponieważ ogólna obniżka w ceramice wy-! Ro „w Krukowie; 34 Hejnał z Wieży Ma 
nos! srednio 80%. p racćriej. 


Lwów (8680.7). G. 16 „Nowoczesne formy 
przedmiołów codziennego użytku”, wygł p. 
H Wolska; 19 „Zjazd w Rawie ruskiej Augusta 
Kez Piotrem Wielkim“, epowiadanic his torycz- 
ne dr. WI. Filara: 23 Retransmisję że stacyj 
zagranicznych. , 


Warszawa (1411.51. G. 11-44 Frzexląl Pra. 
sy, 11.50 Rom. moteorologiczny: 11.58 Sygnał 
czasu: 12.05 Program na dzień bicżacy: 12.10 
Koncert orkiestry P. R. pod dyr. J. Czimbiskig 
go: 13.20 Państw. instytut Met.; 1510 Kom. 
Państw. Inst. Eksport 15.15 Komumikat gospo- 
darczy; 15.25 Płyty; 15.85 „Djeta w chorohach 
jrzewodów pokarmowych; 15.50 Piyty; 16.25 
i*ranenski (kurs średni): 16.40 Cdezyt p t. „U 
Pana Prezydenta Kzplitej”: 17 Piyty: 17.40 Qd 
czyt r. t „O pamiętniku legionowym generała 
Siawoj-Skladkowskiego”: 17.55 Program na 
dzień następny: 18 Muzyka lekka z restauracji 


«Cristal; 19 Rozmaitości: 19.20 „Kom. rom. 
Przysp. roln.*; 19.30 Kwadrans Lteracki; 19.45 


20 Muzyka lekka. 
dym Sł. Nawmota; 


Prasowy Dziennik Radjowy; 
Yyk.: Orkiestra P. R. pod 
20.55 Wiadomości sportowe: 21 Prasowy Dzien 
uik Radjowy; 21.65 Muzyka: 21.30 Słuchowi- 
sko p. t. „Monsieur Helene": 22.15 Muzyka cy- 
zańska z domu FPukiera; 22.55 Państw, Instytut 
Met.: 23 Muzyka tancećna z kawiarni „Adria”. 
5x 


Katowice (408.7). G. 15.25 Kom. gospod. t 
Urz. cedula Gekly Zbożowej i Towarowej w Ka 
towicach: 17 Pieśni ludowe szwedzkie w wyko 
nenin p. M. Cwojdzińskiej, 19 M. Mikuła: Fel- 
jeton sportowy; 23 Muzyka taneczna z rostaura 
cji „Monopol. 
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PEAN spelunkach. Ponadto ra nd 
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W 10 rocznicę okupacji Ruhry urządzili 
Niemcy manifestacje. 


Berlin (PAT). W 10 rocznicę wkroczenia 
wojsk okupacyjnych do Zagłębia Ruhry pra- 
sa niemiecka ogłasza enuncjacje czołowych 
polityków niemieckich, którzy taktykę bier- 
nego oporu, stosowaną przez rząd kanclerza 
Cuno stawiają dzisiaj Niemcom za wzór walki 
o honor i wolność narodu. Rocznicę wyzyska- 
no również dla propagandy masowej, zorga- 
nizowanej przez związki nacjonalistyczne. 
W Essen odbyła się wczoraj olbrzymia mani- 
festacja oddziałów Stahihelmu, 


Niemcy nie mają prawa nominacji 
attaches wojskowych. 


Paryż, 11 stycznia, Nawiązująe do zapo- 
wiedzianej przez rząd niemiecki nominacji at- 
taches wojskowych w stolicach ważniejszych 
państw europejskich, półoficjałoy „Petit Pari- 
sien“ stwierdza, że projekt rządu niemieckie- 
go sprzeczny jest z Traktatem Wersalskim. W 
art. 179 tego traktatu Niemcy zobowiązały 
się nie utrzymywać misyj wojskowych, mor- 
skich, lub lotniczych w żadnem państwie. Po- 
stanowienie to może ulee zmianie w przyszłej 
konwencji rozbrojeniowej, ale w chwili obec- 
nej obowiązuje w dalszym ciągu. Dziennik zau 
waża dalej, że nie wystarcza zresztą sama no- 
minacja attaches wojskowych. Muszą być oni 
akredytowani przy danych rządach a ta spra- 
wa nie pójdzie tak gładko. W sprawie tej bę- 
dą miały decydujący głos państwa, które pod- 
pisały Traktat Wersalski. 


Bó ka hitlerowców z komun stami. 


Berlin (PAT). W czasie wiecu komuni- 
stycznego na przedmieściu Friedrichshein 
doszło wczoraj wieczorem do krwawej utar- 
czki między bojówką komunistyczną a hitle- 
rowcami, którzy przemocą wdarli się na salę. 
Umundurowana szturmówka narodowo - So- 
cjalistyczna, zepchnięta przez policję w przy- 
ległe ulice odpowiedziała strzałami rewolwe- 
rowemi. Kilku z nich weszło do sali obrad. 
gdzie rzucili bomby cuchnące pomiędzy ze- 
branych. Dwóch komunistów odniosło cięż- 


kie rany, 


Ambasador Patek w H. Jorki. 


N. Jork 11. 1. (PAT). Ambasador Patek 
przybył do N. Jorku we wtorek o godz. 23. 
Gwałtowna burza opóźniła przyjazd o 16 go- 
dzin. Na spotkanie ambasadora polskiego 
wyjechali członkowie ambasady oraz konsul 
generalny. Na przystani witały ambasadora 
delegacje organizacyj polskich. O północy 
ambasador odjechał do Waszyngtonu. 


Rozruchy komunistyczne na Kubie. 


Nowy Jork, 11 stycznia, Jak z Hawanny 
donoszą, doszło wczoraj w kilku miastach Ku- 
hy do poważnych rozruchów komunistyczny 
W Hawannie, Matanzas i Santiago de Kuba. 
doszło do krwawych starć z policją przyczem ; 
wiele osób zostało ranionych. Przy pomocy 
wojska policja wszędzie opanowała sytuację I 
dokonała masowych aresztowań. 


Republiki syryiska i libanońska. 

Londyn, 11 stycznia. Wedle doniesień kie- 
rownika delegacji syryjsko-palestyńskiej w 
Genewie, osiągnięte zostało porozumienie 7 
Wysokim Komisarzem francuskim w sprawie. 
rozwiązania problemu syryjskiego. Uzgodnio- 
ny został układ, przewidujący rozwiązanie pro 
blemu w ciągu dwćch lat w ten sposób, Że 
republika syryjska i prowincje Druzów i Ala- 
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„Tragedja sprawiedliwości i sadownictwa“. 


Byskusja mad budżetem Min. Sprawiedliwości. 


Warszawa, 11. 1. (Telef. wl.), Komisja Bud- 
żetowa Sejmu przystąpiła w dniu dzisiejszym 
do rozpraw nad budżetem Min. Sprawiedliwo- 
ści. W Sejmie budzą ane zrozumiale zaintere- 
sowanie, czego objawem jest wyjątkowo licz- 
ny udział posłów w posiedzeniu. Z ramienia rzą 
du przybył p. min. Michałowski oraz szereg 
wyższych urzedników. Budżet obszernie refero 
wał pos. Seidler z B. B.., który ze swej strony 
zgłosił kilka poprawek. W dyskusji piorwszy 
przemawiał pos. Trąmpczyński z Kl. Nar., pod- 
nosząc, że w innych krajach minister sprawie- 
dliwości odgrywa wybitną rolę i posiada pra- 
wo bezwzględnego protestu przeciwko wszyst- 
kim poczynaniom, które nie są z prawem zgo- 
dne. U nas p. minister powinien był protesto- 
wać przeciwko ustawie konwersyjnej jako nie- 
zgodnej z Konstytucją, lecz wtedy spotkałby 
się z ironicznym uśmiechem. 

P. Polakiewicz (PB): Ponieważ ustawa zo- 
stała uchwalona. 


Larzuty pes. Tramtpozyńskiego 


P. Trąmpczyński: Czasy pomajowe są tra- 
gedją sprawiedliwości i sądownictwa, Reorga- 
nizacja z roku 1928 umożliwiła ministrowi 
Carowi wyżyskanie przepisów o wyjątkowem 
usuwaniu sędziów. Ograniczono się wówczas 
do usunięcia osobistych przeciwników, Gdy 
wypłynął pomysł Brześcia, zdawało się, że dla 
tej Sprawy nie znajdzie się prokurator. Jednak 
prokurator znalazł się. Tragedja naszego sądo- 
wanietwa nie zaczęła się dopiero od kilku mie- 
sięcy, kiedy mamy reformę sądową. Już przed- 
tem zaprowadzono w sądownictwie II Oddział, 
to jest pewne stróżowanie tych sędziów, któ- 
rych przekonania polityczne wydawały się nie- 
dość pewne a głównie co do sędziów, zajmują- 
cych się procesami politycznemi i konfiskata- 
mi prasowenii. Pewien prezes sądu apelacyjne- 
go kazał jednemu sędziemu przesłać sobie 
wszystkie wyroki w sprawach prasowych i per 
swadował mu, że te wyroki nje zawsze były 
słuszne. W wojewódzkich wydziałach bezpie- 
czeństwa prowadzi się kartoteki, w których no 
towane są polityczne przekonania sędziów. Par 
tyjnictwo przybiera często komiczne formy. 
Naprzykład w Grudziądzu konkurs nad Kasą 
Spółdzielczo-Osadniczą nie może przyjść do 
skutku, ponieważ wierzycicłie chcą na kuratora 
narodowego demokrate a są tendencje powo- 
łania na kuratora kogoś z B. B. W osławionym 
procesie gdyńskim przeciwko OWP prezes Sa- 
du Apelacyjnago p. Szyszko z Torunia rozpo- 
rządził, by dwaj sędziowie z kompletu, Pomo- 
rzanie, byłi usunięci, a inni sędziowie nawet 
z urzędu mają być powołani. Możliwość taka 
została wprowadzona w 1928 r. w ustawie o 
ustroju sądów powszechnych. Ostatnia „czyst- 
ka“ była załamaniem artykułu 98 konstytucji. 
Czystka... 

Pos. Burda z B. B.. zupełnie potrzebna (!) 
zasadnioma. ; À 

P. Trąmpczyński: Art. 78 dopuszcza wyjąt- 
ki co do niezależności sędziów, gdy skutkiem 
zmiany w ordynacji sądów, postanowione usta- 
wą. konieczne stały się przeniesienia. 

Tutaj zmiany przeprowadzono nie na pod- 
stawie ustawy, lecz na podstawie rozporzadze- 
nia Prez. Rzplitej coprawda, przy dzisiejszej 
większości, ma to małą wagę, bo rozporządze- 
nie może być każdej chwili zatwierdzone. Kon- 
stytucja mówi, że przeniesienie jest tylko wte- 
dy dopuszczalne, gdy zamierzona jest zmiana 
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witów mają tworzyć Jedno pafstwo, jednatże wy organizacji sądów, a więc ma być przypad- 
prowincjom tym ma być przyznana daleko kiem, a nie zamierzonym skutkiem. Tymcza- 
idąca autonomja. Republika libanońska ma po- | żem uchwalono już przed rokiem, że się zrobi 
zostać osobnem państwem pod protektoratem czystkę i że ta czystka jest celem organizacji, 
Francji. O przyłączeniu Libanu do Syrji miał: | chog jest brak sędziów i mnóstwo spraw zale- 
by zadecydować wynik plebiscytu. który miał va, Mówca poruszył następnie sprawę redakto- 
by być przeprowadzony w terminio później. |rq Gazety Bydgoskiej” Małychy, która pozo- 
szym. stawała w związku z procesem brzeskim, a 

PRZYWRACANIE NIEDZIELI W ROSJI. |w której nie donuszczono do dowodu prawdy. 

Moskwa, (PAT.) Wiele rejonów (powiatów) | Mówca przypomina, że w r. 1931 sędzia To- 
f przedsiębiorstw sowieckich przeszło z dniem maszewski chciał dopuścić ten dowód prawdy. 
1 stycznia na 7-dniowy tydzień prany z nie- | czemu jednak sprzeciwił się prokurator i w koń 
dzielą. jako dniem wypoczynku. Przywrócenie cu sprawę przeniesiono co innego sądu pod po 


niedzieli miało być podyktowane kawe 
gospndarczemi i także tradycyjnemi zwyczaja- 
mi robotników. opuszczających częstokroć pra 
ce w dnie świąt religijnych. 


zerem, że grożą Tozruchy. Mówca cytuje ob- 
szęrnie wniosek adw. Ossowskiego, domagają- 
cy się dowodu prawdy na to, jak traktowano 
więżniów w twierdzy brzeskiej. * 


3 n <w *. 
Teatr świetlny I dźwięk. „Uciecha ulica Starowiślna L, 16. 
jako demon 


KONRAD VEIDT peers 


dramat ciemnoty, grozy, według autentycznych pa- 


miętników księcia Jassupowa i damy dworu Wyrubowej. RAS PUT 


W ina. rolach: Repnard Goetzke, Paweł Otto, Gharlatte Ander, Eiza Tamary. 


Film „Rasputin“ jest wspunizłą rewelacja h'storyczną i naiświetnieiszym sukcesem aktor- 

skim Konrara Veidta. Film ten op:rty na zutentycznych Źródłach meva nic wspólnego z plagja'am 

wystawlanymi za czasów filmu niamego. — Film ten, o niebywałym rozmachu i wystawie został 

zrealizowany przez słynnego reżysera rosyjskiego A. TROTZA. 
i 


Pos. Burda (B. B.): Te było omawiare rok 
temu, 

P. Trąwpczyński: Ale to nie irafiio do prze 
konania. 

Mówea przypomina dalej. że red. Małychę 
skazano na dwa miesiące więzicnia. 

Przemawia następnie pos. Krysa. przedsta- 
wieięl Klubu Ludowego. Do wypadków majo- | 
wych, mówił p. Krysa., sądy były niezależne. 

Pos. Burda (B. Bò: Ale pan po wypadkach ; 
majowych był w B. B. 

Pos. Kornecki (Str. Nar.): Przejrzał! 

Pos. Langier: A pan, panie Burda. był w P. 
P. S. 

Pes. Polakiewicz do posta Krysy: Niech 
pan przeczyta co Witos i Thugutt mówili o 
działalności endeckich sędziów. 


Przenoszenie i zwalnianie sędziów. 


P. Krysa; Mógł ten, czy ów sędzia mieć 
światopogląd  narodowo-iemokratyczny, ale 
nikt nie wywierał presji, a to się w ostatnich 
latach gruntownie zmieniło. Większość sadow” 
ników broni się przed tem i jestem przekona- 
ny, że nawet w tych sędziach, którzy się za- 
wakali, obudzi się poczucie niezależności, Žau 
fanie j wiara w niczajeżność sądów zostały w | 
społeczeństwie zachwiane. Wprawdzie nie sły- 
szeliśmy dziś o okółniku, że sędziom nie wolno 
należeć do żadnej partji politycznej, ale obóz 
pomajowy urządził się sprytnie, gdyż stworzył 
partję, ktćrą nazwał „bezpartyjną”. Mimo okół 
nika wpływ polityczny i pewna presia na sẹ 
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dziów istnieją. Niema zupełnie w społeczeń- | 


stwie zaufania do prokuratorów. Mylnie uważa 


się, że prokurator w swojem urzędowaniu jeet 
bezwzględnie zależny oq przełożonej władzy, 
Według ustawy stoi on na straży ustaw j jest 
przedstawicielem władzy państwowej. Wiem o 
wielt wypadkach, że zamełdowano a przestęp- 
stwie a sprawom nie dano biegu. Wspomnę o 
napadzie na posla Wronę, któremu złamano 
rękę. Dez rozprawy Sprawę umorzono na za- 
sudzie antnestji. Może to było zgodna z literą 
prawa, ale jest jednak bardzo znamienne, 


drdar Cemania. 

Pos. Niedziałkowski w dłuższen przemó- 
wieniu pońkręślił, że obaj poprzedni mówcy 
stwierdziii, że dekret o usuwalności sędziów 
jest mezgodny z Konstytucją i był budowany 
na słubościsch duszy ludzkiej. Widać brak 
ogromny iaktu i przyzwoitości w nadawaniu 
awansów i odznaczeń sędziom, zasłużonym w 
procesach politycznych. „Polonia Restituta" 
zdobi pierś sędziego Demanta, a odznaczenie 
to musi się iraktować jako nagrodę honorową 
za sprawę brzeską. Z kompletu sądzącego spra 
wę brzeską bodaj jeden tylko sędzia Leszczyń- 
ski nie został wyróżniony awansem. Traxtująe 
zagadnienie sądów doraźnych ze stanowiska 
iudzkiego trzeba się zastanowić, jak nisko ce- 
mmy wartość Życia ludzkiego, jeżeli tak ła- 
two oGdajemy ludzi w ręce kata, Mówca zwra” 
ca w dalszym ciągu wywodów uwagę na mas 
łą ilość ułaskawień. 

Po p. Niedziałkowskim przemawiał w obro- 
nio budżetu Min. Sprawiedliwości p. Jeszke 
z B. B. Na wieczornem posiedzeniu debaty ruz“ 
poczęły się od przemówienia posła 'ukr, Bie 
iaka, 


0 dobrą ustawe samorządową. 


W Komisji 
się w dniu 


Warszawa, 11. 1. (Telef. wł.) 
Administracyjnej Sejmu toczyły 
dzisiejszym od rana obrady mad rządowym 
projektem ustawy o samorządzie  terytorjal- 
nym. Z samego początku (narady rozpoczęły 
sią o 8-mej) toczyła się ożywiona rozprawa 
nad zagadnieniem wyborów pośrednich do rad 
gminnych. Posłowie Rymar i Wierczak ze 
Stron. Nar. wskazywali, że zarówno wprowa- 
dzenie na terenie Małopolski Wschodniej gmi- | 
ny zbiorowej, która pochłonie drobne kelouje 
polskie, jak też wprowadzenie pośredniego 
głosowania nie zabezpiecza polskiemu Żywio- 
łowi na tej ziemi należytej reprezentacji w sa- 
morządzie. W dalszej dyskusji przemawiali 
przedstawiciele wszystkich klubów sejmowych, 
a także p. wiceminister spraw wewn. p. Kor- 
sak. Głosami Kl. B. B. przyjęto wniosek pos. 
Ducha z B. B., w myśl którego radni gminni 
wybierani bedą przez ogół radnych gromadz- i 
kich systement proporcjonalnym, W Pba. 
uczestniczyć będą. także sołtysi i pođsołtysi. 
Po skończeniu głosowania pos. Polakiewicz Z 
B. B. oświadczył, że przy układaniu ustawy 
posłowie z B. P. nie kierowali się motywami | 
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wyzaaniowemi, grupowemi ani etnicznemi, lecz 
chcieli jedynie (!) dać dobrą (!) ustawę dla 
wszystkich obywateli. 

Pos. Wierczak z Kl. Nar. podniósł, że ży* 
wiołem najbardziej lojalnym w Małopolsce 
Wschodniej jest żywioł polski, to też lekcewa- 
żenie jego interesów nie jest zgodne z intere- 
sami państwa. Staja na stanowisku jednolitej 
gminy zarówao w Wielkopolsce jak na Palesiu 
i na Pomorzu autorzy ustawy zlekceważyli 
prawa nadane przez Naczelną Radę Ludową 
na ziemiach zachodnich, co w dzisiejszych cza- 
sach ciagłych ataków na Pomorze może być 
ze stanowiska państwowego szkodliwe, Gdyby 
Klub Narodowy stał na stanowisku partyjnem, 
to ustawa nawct moglaby mu odpowiadać, ale 
Klub widzi, że to, co się wprowadza na Pomo- 
rzu i wwietkonpolsce jest niezgodne z senty- 
mentem tamtejszej ludności I wywołuje coraz 
większe niezadowolenie. Dowodem tero są o- 
statnie wybory do sejmików, w których mimo 
zastosowania swoistych metod B. B. poniósł 
klęskę, Interes państwa wymaga, aby tak wa- 
żna ustawa nie narzueała form, które jej są 
obce. 


Radjo londyńskie przeprosiło Polske. 


Londyn, 11. 1. (PAT.) Cała prasa angielska 
ogłasza komunikat radia brytyjskiego, Jono- 
szący o wizycie sir Reitlia u ambasadora pol 
skiego i oświadczający przytem, że incydent 
w ciągu tej wizyty zlikwidowane po przyja- 
cielsku. 


nika swoje ubolewanie oraz Zapewnił, że wy- 
padek taki już się nie powtórzy. pozostawia- 
jąc ambasadorowi polskiemu memorandum, 
zredagowane według powyższych przesłanek 
przeproszeria. Dziennik kończy uwagą, że wo- 
bec załatwienia incydentu Foreign Office gli 


„Daily Herald“ komunikuje, że dyrektor |kwiduje całą sprawę przez udzielenie ambasa- 
radja sir John Reith wyraził wobec ambasado- | dorowi formalnej odpowiedzi na notę prote- 
ra polskiego przeproszenie w imieniu radja an- |stacyjną. Nota brytyjska zaznaczy zadowole- 
gielskiego i wyjaśnił, że incydent powstał |nie 2 załatwienia incydentu w drodze przyjaz- 
wskutek tego, że kierownik działu nie był o-|nej między ambasadorem polskim a sir Rei- 
becny i tego wieczora zastępował go kto inny, | them. 
niedoświadczony. Reith wyraził wedlug dziem | 
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W Hiszpanii trochę spokalniej. 


Paryż, 11. 1. (PAT). Według oświadcze- 
nia hiszpańskiego ministra spraw wewnętrz- 
nych w Saragossie, Barcelonie i Sevilli pa- 
nuje od wczoraj całkowity spekój. Podięto 
energiczne dochodzenia, mające na 
stwierdzenie, skąd pochodził materjał wybu- 


przywracajac wszędzie ład i porządek. Spi- 
sek nie powiódł się, niemniej jednak rząd 
apeluje do policji i wojska, aby jednak 
w dalszym ciągu czuwały nad całkowitem 


celu | unieszkodliwieniem spiskowców. 


chowy, broń oraz pieniadze służące do, zor- | ZEN RNS 
ganizowania ruchu, który miał eharakter 
Lyon prof, 0. Balzera, 


czysto anarchistyezro-synilykalistyezay. 
Lwów 11. 1. (Telef. wł). Dziś o godz. 5 


sp 4 . . . 
Anarchiści nie os agngli celu. 

Paryż (PAT). Na wczorajszem posiedze- | PO południu zmarł we Lwowie prof. Oswald 
niu hiszpańskiej rady ministrów wydano ko- Balzer. 4 
munikat, oznajmiający, że po dokładnem Prof. Oswald Balzer był jednym z najwy- 
zbadaniu sytuacji, wytworzonej wskutek dzia- | hitniejszych nczonych polskich. Już w 27 roku 
łalności spiskowców rząd stwierdził. że sła-| życia, w r. 1885, otrzymał docenturę, a w dwa 
nowisko szerokich rzesz robstników godne |lata później katedrę historji prawa polskiego 
jest uznania, gdyż nigdzie nic przyłączyli siejrs Uniw. Jaxa Kazimierza. Napisał kilkaset 
oni do karygodnego spisku. Policja spełniła j prac naukowych, drukowanych jużto oddziel 
swój obowiązek w sposób godny pochwały. lnie, jużto w pismach naukowych. 
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Minęli Halę Kasprową Niżnią i zaczeli się piać 
stromym lasem, malemi zakosami łagodząc ostrość 
spadku. 

Niebawem zbliżyli się do wyschniętego łożyska 
Kasprowego potoku. którem widocznie wczesna wio- 
sną wartko płynęły wezbrane wody, zagarniajac 
wszystko, co napotykały po drodze; bo oto leżaly 
na suchem dnie kamienistem przewalone palaki, 
kłody i skalne bryły, poiegniac wrażenie dzikości 
tego ustronia. 

Lożysko zbiegało ze stromego spadku. Mirek 
wysunął się naprzód i zamierzał dat prze jŠ na 
jego druga stronę. gdy nagic, na pal ścieżki 
zatrzymał go widok zgoła nieoczekiwany. Stal przed 
nieduża wyrwa leśną w rodzaju wnęki w gruncie, 
ciemniejącej w glębi mroczną czemścia, „ której brało 
początek łe +0 wyschnietego strumienia. 

Ani pani Wrażewska, ani syn jej nie przeczuwati 
hliskości groty, która sie tak nagle przed nimi 
odkryła. 

— No! To jesteśmy już u celu — rzeki pan Bie: 
żyński, zdejmując worek z pleców i rzucając go na 
ziemię. — Na szczęście pierwsza raaa jest sucha; 
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dotrzeć do jej głębi. To jest najciekawsza i naj- 
rozleglejsza z polskich grot tatrzańskich. 

— A czy dużo ludzi ja zwiedzałc? 

—- Dotychczas zaledwie kilku turystów próbo- 
wało ją poznać dokładnie. Ale nikt jej jeszcze nie 
zbadał całkowicie, bo najodleglejsze tunele są stale 
zalane wodą. 

— A pan pie byl w niej jeszcze? 

— 0, ja tu ide już po raz czwarty! Pierwszy raz 
byłem sam; potem próbowałem sie do niej dostać 
razem z pani mężem. 

— No i eo?... — podchwyciła pani Wrażewska 
z przejęciem. 

=- Wiedy ogromna ilość wody po abiitych opie 
dach wypełniał la grotę po brzegi, tak że wytewaja się 
z niej silnym połokiem. Nie było więc mowy o za: 
puszezeniu się do jej wnętrza. 

— A trzeci raz byliście też obaj razem? 

— Ale gdzież tam! Fo bylo w zeszłym roku! 
Już późną jesienia udaio mi sie zapuścić dość glę- 


boko i zwiedzić dokładnie kilka dolnych sal i ka- 
ryiarzy. 

— Wio ran... Przychodzi mi w tej chwili na 
myśl, czy czasem... — podjeja pani. Wrażewska 
i urwała, palrząc na swego lowarzysza dziwnym 


wzrokiem. 

— Nie, droga pani! — cdparł tenże spokojnie 
Wiem, co pani chciała powiedzieć; ale to przypusz- 
czenie jest nieprawdopodobne. Maż pani nigdy póź- 
niej mie zwiedzalł tej groty; a podczas joga ostatniego 
pobytu w Tatrach była ona zupełnie niedostępna. 

— A jednak... w tej dziwnej historji wszystko 


Nr TT. 


Pani Wrażewska nic już nie odparła, 

O czem była mowa, Mirek nie mógł zrozumieć. 
Nazwisko Zaruskiego obiło mu się nieraz o uszy, 
gdy rozmawiano przy nim o górach; wiedział, że był 
to jeden z dzielnych taterników i narciarzy, a prócz 
tego był naczelnikiem i założycielem Tatrzańskiego 
Ochoiniczego Pogolowia Ratunkowego. Wiedział też, 
że ojciec, którego stracił, majac trzy Jata, chodził dużo 
po gór ach. Niedługo miała być rocznica jego śmierci. 
W dniu tym bywał zawsze z matką na mszy świętej 
za spckój jego duszy. Na grobie jego nie był jednak 
nigdy, ko ojcice, jak mówiła babcia, umarł gdzieś 
zagranica i tam podobno zostal pochowany. Ale 
gdzie? Mirek nigdy nie słyszał... 

l oto przemknęła mu przez pm nagla myśl, 
zupelnie dla niego nowa..., że matka coś przed nim 
ukrywa ` 

Nie miał jednak czasu nad lem się teraz zasta- 
nawiać, gdyż zasiedli wszyscy razem u progu groty 
i zaczęli dobywać z plecaków rozmaite smakołyki, 
wypróżuiając płócicnne woreczki i aluminjowe pu- 
delka przeróżnej wielkości. 

Mirek i pan Bieżyński zajadali z apetytem; tylko 
pani  Wrażewska jakoś dnia tego wielce jeść nie 
mogla: była zasępiona i małomówna. 

Mirka cieszyły niezmiernie przyrządy turystycz- 
nej kuchni; bawiło go odkręcanie aluminjcwych pu- 
szek i manierek, otwieramie składanych widelcy 
i noży. 

Wszystkie przybory, należące do jego matki, 
poznaczone były małym czerwonvm monogramem. 
Były to litery M. W., ktore w skrzyżowaniu tworzyły 


będzie można zapuścić się dalej. 


— To jednak ta grota nie lo- 


zawsze jest 


stępna! — odezwała się pani Wrażewska. 
— Przez większą część roku wypełnia ja woda. 
Dopiero w jesieni i to po bardzo suchem lecie można 


można przypuszczać... 
— No, chyba pani nie 
nie zaniedbał: 


sie ta grota interesowali. 


więc i tę 
pewno. On był przecież jednyn z pierwszych, którzy 


wałpi, że Zaruski niczego 
możliwość rozważvł na- 


dziwaczny znak złożony z trzech rombów i dwóch 
ich otwartych połówek. Byl to monogram jego ojca, 
który nosił imię Mateusza: 


'Ciag dalszy nastąpi. 
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I REESE a Papier listowy 


niona Warodzonia | 


PŁÓCIEK BIELIZNY i towar. BŁAWATNYGH 


KRAKOW RKOWALSKI 


Wielki wybór. 


ROPRRSENRRROROREORONSRYCHE a" c0200n200020300 naocsQ 02090 


konfiturową — morelową, owocowa, mięszana, wiśniową, ma- 


linową. Jamy i konfitury, powidła bośn: ackie, w najlepszych 
gatunkach po przystępnych cenach poleca 


Kazimierz Bartoszewski 


Kraków, ul. Flor'aiska L. 49, 


Specjalne „pasteuryzowane” masto deserowe. 


I Howat naois Bai 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13 
otrzymała na główny skład: 
X. Mateusz Jeż 


Boże Narodzenie W piesmi 
| Cena 70 groszy. 


Około 50 wierszyków o Bożem Narodzeniu pełnych wiary 
i miłości Bożej, ilustrowanych dwudziestukilxoma pięknemi 
obrazkami, z których jeden kolorowy. Wydanie bardzo staran- 
ne i gustowne. Nadaje się jako podarek gwiazdkowy i jako 
materiał do deklamacji przy Drzewku, przy Jasełkach lub przy 
Opłatku w Stowarzvszeniach Młodzi'eży. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po do- 
liczeniu do ceny powyźśszyej kosztów przesyłki. 


FABR. SKŁAD 


POLECA: 


Zefiry. katusty, kłaty, wsypy na endu 


damskie fartuszki kuchen. kolorcwe i bia 2 nie pokojowych. 
CHUSTKI CZARNE KLASZTORNE 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane a > w 
Komunikaty po kronice „ „ 

MIA SIĘSZEJZ | « 


06€90530608200006609900000805005000980049008000960030 
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WISLNA 8. 


Płótna bieliźniana pościelowe, i słałowa, ręczniki, Ścierk, chustaczki, CSR 
KOCE KAPY, KOŁDRY, FIRANKI. n 
harchany tanele. wełny na mundurki. WYPRAWA! SZKOLNE, PGACZOCHY 
SKARPETY. Krawctły, bielizna męskai wams*a bielizna tyrkotowa, refowy 


BY 


Cery niskie. 


'MIODT 


IPSZCZELENY, 


czysly bez domieszek pol’ 

gwarancja, z własnej. 

a największej pasieki) 
w Państwie 


3 kg. 6.80 zł. 
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PSP 


vw 


10 kg. 20 zł. 


wraz ż naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po- 
braniem 


Eugeniusz BILIŃSKI, 


w Zbaraźżu. 


88 


blokowy 


30/80 listów i kopert 
Złotych 2.— 
40/40 listów i kopert 
Złotych 2.50 
50/50 listów i kopert 
Złotych 3.50 
poleca: 
Skład papieru 
i galanterii 


MICHAŁ 
SŁOMIANY 
Kraków, 


Sławkowska 24. 
Teiefon 117-44, 


a 
3 
6 
8 
|- 
e 


anie a E tanio 


sprzeda Sadow ński 


Kraks W oe RAP ać 


Pektoraliki 
kotoradki 


gumawane dla PT, Ksią- 
ży, bielizna, rekawiczki, 
skarpetki, kapelusze 


poleca ; 


ROMAN 


„SB 0 fo O Me a n m Mo. Me. S G | R RR 


Szk 


kraków, 
ulica Flerjańska 49. 


w Bochni 


za gotówkę z dałąszeniem porta: 


krótka historia Kościoła, 


ilustr. (1 2ł.), — Podaje wiele wzorów życia. 
Forma życiorysowa czyni ją ponętną. 


Nauka Kościoła 


(160). — Podaje wybór orzeczeń dogmaty- 
cznych do źródłowej nauki katechizmu wię- 
kszego i dla wyższego g'mnazjum. 


Psychologja wychowawcza 


( zł». — Egzorty dla szkół powsz. (450), 
Kazania o wychowaniu (240), przydatne 
każdej rodz nie chrześc. — Modlitewnik D0- 
bry Pasierz w różnych oprawach 1) Dla 
małych dzieci po 080, 1:20, 150 i 2 zł. 
2) Dla starszych, począwszy od 4-tej klaSy 
powsz. po 1 zł., 150, 2 zł, 3 zł — Upomi- 
nek duchowny, katechizmowy po Zł. 020. 


Nowa premja 


dla abonentów „Głosu Nar.“ 


Podobnie jak lat poprzednich, tak i w tym 
roku Wydawnictwo „Głosu Narodu” 
udzielić wszystkim Czytelnikom dziennika cen- 
rej i interesującej premii w postaci bardzo zaj- 
inującej i pożytecznej lektury, Na premię tę 
złoży się szereg wyborowych książek. które 
na zupełnie wyjatkowych warunkach będzie 
mćgł otrzymać każdy Abonent „Głosu Narodu“ 
po nadeslaniu prenumeraty za pierwszy kwar- 
tał 1988 roku. Dzisiaj, zwłaszcza, gdy wobec 
3 | niezwykle trudnych warunków  materjalnych 
nabycie ciekawej i wartościowej książki prze 
kraczą dla niejednego możności finansowe a 
przecisż jest ona konicezną potrzebą duchową 
kuitural.ego człowiek% — pragniemy częścio- 
wo wypełnić tę lnkę i umożliwić naszym Abo- 
tentom nabycie kilku cennych wydawnictw za 
całkiem wyjątkowa, ulgową cenę. 

Każdy Czytelnik. który nadeśle prenumer3- 
tę za pierwszy kwartał 1933 r. otrzyma po na- 
Goslaniu kwoty 5 zł. (i 70 groszy na oplate 
K a „następujący komplet: 

1) „Kiedy księżyc umiera” interesująca po- 
wieść (en a znanego już autora Jerzego 
Brauna, drukowana w swoim czasie w odcein- 
kach „Głosu Narodu“. 


2) „Naród a arnija” niezwykłe zajmujące 


Za dział ogloszeń Redakcja nie bierze odnowiedzialmości. 


Drobne za 


if Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


pragnie | 


Wytwórnia kalimów 
Ireny Gutwińskiej * 
Abssiwentki państw, szkały przem. art. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów. za gotówkę lub na raty 


Fe T. Zajdzikowski Kraków św, Jana 30, 
Dzierż. Jan Kusiak 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 
Ceny 509% niższe niż wszędzie. 


studjum gen. Stanisława Hallera poruszające 
w sposób barwny i żywy ten zawsze, a dzisiaj 
|szczególnie aktualny temat stosunku  społe- 
jczeństwa do siły zbrojnej państwa. 

| 3) „O wychowaniu — Wskazówki dla ro 
|dzięówe », trafne i cenne uwagi P. Zarzyckiego. 
| 4) „Epiphania — myśli człowieka świeckie- 
go o Akcji Katolickiej" uwagi profesora 
jKarola Mutha o Akcji Katolickiej, jej zada- 
niach i realizacji w życiu — gprzeklad z nie- 
mieckiegę ks. Dra Jana Korzonkiewicza. 


5) „Kościół a polityka? wybitne dzieło prot. 
Dra I. Koplera w tłamaczeniu ks. Dr. J, Ko- 
rzonkiewicza — dające znakomitą, ścisłą i lo- 
giczną odpowiedź na zagadnienia związane x 
czynnym udziałem katolików w życiu publicz- 
nem. 

Jako szóstą książke w tym komplecie — 
premji — otrzymają Abonenci do wyboru 


albo: „Pismo Święte na kazalnicy* — ks. 
dra Michała kard. v. Faulhabera w tłumacze- 
niu ks. Dr. J. Korzonkiewieza (dla duchowień- 
stwa). 

albo: „W sprawie kazań sejmowych Skargi” 
rozprawa. prof. len. Chrzanowskiego. Wszyst- 
kie te książki wyślemy każdemu z Abonentów 
który nadeśle prócz prenumeraty za pierwszy 
kwartał 1988 roku kwotę 5 złotych, oraz 70 
groszy na opłatę pocztową. Nadmieniamy, że 
cera księgarska tych dzieł wynosi przeszło 10 
złotych. 

Ponadto każdy Abonent „Głosu Narodu", 
ktôry uiści prenumeratę za miesiąc styczeń ma 
rrawo do nabycia książki: „Cztery Ewangelje 
dła wszystkich” po zniżonej cenie zł. 5.50 (ce- 
na księgarska zł. 8.50). Przesyłka pocztowa 
10 groszy. 


Wydawnictwo „Głosu Narodu“ spodziewa 
się, że Abonenci korzystać będą z okazji naby- 
cia tanio cennych książek. 


wyraž . . Ą 
Układ tabelaryczny o 500% drożej. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 309/ę drożej, 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25 proc. 


Wydawca za „Głos Narodu” Ske z ogr. odpow. ©. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józet Warchalowski Drukarnie „Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferka, 


